
Dla harcerzy
Państwowa Mennica w War 
szawie przystępuje do ma­
sowej produkcji insygniów 
harcerskich — krzyży i U- 
iijek. Produkowane będą 
również specjalne klamry 
do pasów harcerskich. Na 
zdjęciu: Nadmistrz produk­
cji — grawer mechanik — 
Jozef Słoczynski pracu- 
jący -W lat w swoim zawo­
dzie opracowuje model lilij- 
ki do seryjnej produkcji. XiSl Wydanie A

Poszukiwania Bohdana Piaseckiego
trwają

HL4 (PAP) czuciem, są to często zwykli
Mimo że od dnia porwania wydrwigrosze zamierzający wy 

Bohdana Piaseckiego minęły łudzić pieniądze. Wielu z nich
już z górą 2 tygodnie — MO 
nie może opublikować żad­
nych szczegółów z posiadanych
przez nią w tej sprawie in- ro anonimowych listów oraz 
formacji. Ich ujawnienie mo- telefonów z fałszywymi infor- 
głoby bowiem zaszkodzić pro- macjami. M. in- 5 bm. w Do­
radzonemu bardzo intensyw- iczu przyniesiono milicji zna­
nie dochodzeniu. lezioną w rzece Bzura butelkę,

Należy przypomnieć, że łącz w której znajdowała się kart- 
na suma nagród za pomoc ka następującej treści: „Wzy- 
przy odnalezieniu chłopca wy wam pomocy1'. Kto znajdzie
nosi już 200.000 zł- Ponadto ro­
dzina Bohdana zebrała 200 tys.
zł i 4 tys. dolarów jako okup wrzuciłem w chwili nieuwagi 
dla porywaczy. Do tej pory mych prześladowców. Przeby- 
jednak żaden z nich nie zgło- wam w lochach zamku ło- 
sił się po odbiór pieniędzy, wickiego. Bohdan Piasecki". 
Zwraca się uwagę, że wyso- Informacja okazała się nie- 
kość kary, która grozi za por- prawdziwa, a przeprowadzona 
ranie chłopca, podniosła się w ekspertyza wykazała, że kart- 
związku z upływem czasu — ka nie była napisana przez por 
do 10 lat więzienia. Przestępcy wanego chłopca.
nie mogliby liczyć na pobłaż- ______________________
liwość, zwłaszcza w wypadku 
gdyby chłopiec był maltreto­
wany.

W ostatnich dniach do ro­
dziny Bohdana zgłasza się sze­
reg osób rzekomo posiadają­
cych jakieś informacje o miej 
kcu pobytu chłopca. Obok o- 
sob powodujących się współ-

+ na taśmie 
dalekopisu-*-

NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ

5 bm. kursy akcji szeregu 
wielkich monopoli przemy­
słu stalowego, lotniczego i 
innych gałęzi przemysłu 
obniżyły się o 2,3 lub wię­
cej dolarów na każdej akcji. 
Krążą pogłoski o groźbie 
depresji gospodarczej USA.

KRATER ETNY
wyrzuca ostatnio chmury 
popiołu i piasku. Nie zaob­
serwowano na razie wylewu 
lawy, chociaż w okolicy wul 
hanu dają się słyszeć gwał­
towne, podziemne grzmoty. 

„NAUTILUS"
amerykańska łódź podwod­
na o napędzie atomowym, 
ma już poza sobą podwodny 
szlak długości 20 tys. mil., 
nie uzupełniając paliwa od 
chwili jej zbudowania.
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podaje się nawet za sprawców 
porwania.

Również MO otrzymuje Spo

tę butelkę, nśsch powiadomi 
nego ojca lub MO. Butelkę tę

Politechnice Poznańskiej
potrzebny zakład odlewnictwa

W Politechnice Poznańskiej szczecińskiego i koszalińskie- 
i w Naczelnej Organizacji go
Technicznej dyskutowano o- W związku z tym projektem 
statnio nad projektem utwo- Zakłady Metalurgiczne „Po- 
rzenia w Poznaniu zakładu od- met“ wystosowały do Politech 
lewnictwa, w oparciu o ist- niki pismo, w którym zapew- 
niejący i rozwijający się ciągle mają o swojej szerokiej po- 
przemysł odlewniczy Wielko- mocy dla przyszłego zakładu 
polski." Zakład zapewniłby fa- odlewnictwa.
chowe kadry nie tylko dla M. in- zobowiązują się za- 
przemysłu odlewniczego woj- pewnie studentom możliwość 
poznańskiego, ale także dla odbywania praktyk i ćwiczeń 
woj. woj. zielonogórskiego, w laboratoriach: zakładowych 

‘__________ _________ i wydziałowych oraz w war­
sztatach produkcyjnych. Poza 
tym służyłyby pomocą absol­
wentom w pracach dyplomo­
wych. „Pomet" dostarczyłby 
także zakładowi odlewnictwa 
takich pomocy naukowych jak 
modeli, płyt, skrzynek, narzę­
dzi. niektórych maszyn i u- 
rządzeń odlewniczych oraz 
prototypowych urządzeń zme­
chanizowanej odlewni dla ce­
lów szkoleniowych.

,,Pomet“ skierowałby od 
razu ok. 40 osób na kurs ma­
gisterski, jak również pomógł­
by Politechnice w obsadzeniu 
stanowisk niektórych wykła-

Dwa morderstwa
w Wielkopolsce

W jednym z domów przy ulicy 
Cmentarnej w Kaliszu, nieznani 
sprawcy zamordowali 72-letnią Ja 
ninę Karbowską.

W czasie wstępnego śledztwa o- 
kazało się, że Karbowska prowa­
dziła dom schadzek. Istnieją podej 
rżenia, że morderstwa dokonano 
na tle porachunków osobistych.

W Poznaniu koło jeziora Rusał­
ka znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny.

Przeprowadzone przez biegłych 
lekarzy medycyny sądowej, oglę­
dziny zwłok, wykazały, że zabity ? dowców
otrzymał trzy strzały w plecy z pi 
stoletu, a następnie został zepchnię 
ty do jeziora. Stwierdzono, że za­
mordowanym jest Józef Llsiak, lat 
21, z zawodu kinooperator, zamie­
szkały w Poznaniu.

Polskie skrzydła 
na dalekie trasy!

Perspektywy rozwoju 
naszego lotnictwa cywilnego
WARSZAWA (PAP)
Wśród fachowców z dziedziny lotnictwa i przedstawicieli za» 

interesowanych resortów od dłuższego czasu toczy się dyskusja 
na temat możliwości i kierunków rozwoju naszego lotnictwa cy­
wilnego.

Głosem w tej dyskusji, a 
równocześnie stanowiskiem fa­
chowców z Zarządu Lotnictwa 
Cywilnego jest opracowany 
przez dyrektora tego Zarządu 
— inż. S. Minorskiego — pro­
jekt perspektywicznego planu 
rozwoju lotnictwa cywilnego w

tuż 26 państw
zgłosiło udział

w MTP
Mimo, że oficjalny termin 

zgłoszeń d« udziału w tego- 
"ł rocznych XXVI MTP mija w 

końcu marca br., 28 państw 
zgłosiło już chęć wzięcia u- 
działu w tej największej im­
prezie handlu zagranicznego w 
Polsce.

Znamienne jest, że wiele 
państw; Anglia, Austria, Bel­
gia, Finlandia, Jugosławia, Ma 
roko, Norwegia, NRD, NRF, 
Szwecja, USA i ZSRR mają 
zamiar wvystąpić na tegorocz­
nych MTP w oficjalnych na­
rodowych stoiskach. Dowodzi 
to, że wystawcy zagraniczni 
przywiązują do naszych tar­
gów coraz większą wagę. Nie 
zabraknie również w Pozna­
niu Węgier,

Oficjalne stoiska, co prawda 
informacyjne, będą miały tak 
że: Rumunia oraz występująca 
po raz pierwszy w Polsce Ka­
nada- Swego stanowiska w 
sprawie tegorocznych MTP 
nie sprecyzowała jeszcze Frań 
cja. Na razie wpłynęły jedy­
nie zgłoszenia indywidualne 
kilkunastu firm z tego kraju, 
w tym wielkich przedsię­
biorstw samochodowych
,,Chausson“ i „Berlies".

Podobną gotowość przy two­
rzeniu zakładów odlewnictwa 
zgłosiło również Stowarzysze­
nie Techniczne Odlewników 
Polskich. (s)

Hakład 96 750 i w drugim dniu narady

Polsce. Projekt tego planu ma 
być wkrótce rozpatrywany na 
specjalnym, kolegium Minister 
stwa Transportu Drogowego i 
Lotniczego. Został on również 
udostępniony kilku posłom na 
Sejm.

Dyrektor Minorski w projekcie 
planu udowadnia, że położenie 
geograficzne Polski, dotychczaso­
wy wzrost przewozów lotniczych 
(większy niż przeciętna światowa), 
istnienie ośrodków badawczych i 
konstrukcyjnych oraz kadr pilo­
tów i inżynierów — wskazują na 
duże perspektywy rozwojowe pol­
skiego lotnictwa cywilnego.

Rozwój ten jednak (póki nie za­
stosuje się powszechnie helikopte­
rów') powinien iść nie tyle w- kie­
runku zwiększenia komunikacji 
krajowej, która ze względu na 
niewielki obszar państwa i ko­
nieczność budowy nowych lotnisk 
jes( nierentowna, ile w' kierunku 
rozbudowy komunikacji między­
narodowej i to głównie na dale­
kich trasach (np. na Bliski Wschód 
oraz do Ameryki Północnej i Po­
łudniowej). Przede wszystkim zaś 
należałoby uruchomić linie do 
Chin, co mogłoby przynieść nam 
szczególnie duże korzyści gospo­
darcze.

Gdyby na tej tylko linii wprowa­
dzić jeden lot tygodniowo na samo­
locie o załadunku 4,5 tony (czyli 45 
pasażerów'), to przewozy naszych 
lotniczych linii zagranicznych 
wzrosłyby prawie dwukrotnie.

Ponieważ obszai- Polski znaj 
duje się na skrzyżowaniu kil­
ku ważnych światowych tras 
lotniczych, szereg państw jest 
zainteresowanych w dokonywa­
niu przelotów nad terytorium 
Polski zarówno bez lądowania, 
jak i z lądowaniem. Należało­
by więc jak najenergiczniej za­
chęcać zagraniczne towarzy­
stwa lotnicze do „obsługiwa­
nia" Warszawy, gdyż przynio­
słoby to nam duże wpływy de­
wizowe. Wpływy te powinny 
być w pierwszym rzędzie prze­
znaczone na zakup nowocze­
snego sprzętu lotniczego, dzięki 
czemu można by dać początek 
zawartym w pianie zamierze­
niom „wyruszenia na dalekie 
trasy".

Dalszy rozwój naszego lotnie 
twa cywilnego jest oczywiście 
uzależniony od własnej seryj­
nej produkcji sprzętu komuni­
kacyjnego, która dotychczas 

} prawie nie istnieje. Zdaniem 
' dyrektora Minorskiego, nasze 
fabryki samolotów przemysłu 
obronnego można by również 
wykorzystać do produkcji sa­
molotów pasażerskich. Prze­
mysł krajowy powinien przystą 
pić do rozwinięcia produkcji 
samolotów o własnej konstruk 
cji silnika i płatowrca, a nieza­
leżnie od tego starać się zaku­
pić licencje na silnik zagranicz 
ny, przede wszystkim turbo­
śmigłowy (o mocy 2 tys. KM), 
niezbędny dla samolotów o da­
lekim zasięgu lotu. '

Kredyty dia zwalnianych
z administracji
już w przyszłym tygodniu

WARSZAWA (PAP) 
Narodowy Bank Polski opraco­

wuje szczegółowe przepisy, okre­
ślające warunki, na jakich pracow 
nicy zwalniani z administracji — 
będą mogli korzystać z kredytów 
bankowych na zakup narzędzi, w 
związku z zakładaniem warsztatu 
pracy.

W związku z tym NBP informu­
je, że udzielanie pożyczek dla za­
interesowanych pracowników roz- 
pocznie się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Problem zatrudnienia
absolwentów, kobiet 

oraz jedynych żywicieli rodzin
WARSZAWA (PAP) ...

6 hm. w drugim dniu obrad, odbywającej się w U arszaw 
krajowej narady w sprawie najaktualniejszych prób eniót 
zatrudnienia, omawiano system zatrudniania absoiwcn ow, 
zagadnienia zatrudnienia kobiet oraz przebieg akcji zapomo­
gowej dla jedynych żywicieli rodzin, pozostających cz 
pracy.

„fóizowsze" 
wystąp] w telewizji 
Popularność zespołu

wzrasta z każdym dniem
LONDYN (PAP) 

„Mazowsze" żyje obecnie
przygotowaniami do koncertu 
przed jednym z największych 
chyba audytoriów świata — 
przed telewizją. W Anglii zare­
jestrowanych jest ponad 6 mi­
lionów telewizorów. Tak więc, 
licząc skromnie, kilkanaście mi 
lionów osób będzie mogło o- 
glądać występy naszego zespo­
łu, który odbędzie się 10 bm.

Działający tu Związek Stu­
dentów Polskich, organizuje 
wielkie spotkanie zespołu „Ma 
zowsza" ze studentami naszej 
emigracji. Podobne spotkania 
projektują różne związki i zrze 
szenia polskie. Mówi się po­
wszechnie, że większość Polo­
nii londyńskiej zamierza urzą­
dzić pożegnalny korowód przez 
miasto, odprowadzając manife­
stacyjnie „Mazowsze" na lotni 
sko.

Mówi się, że pobyt „Mazow­
sza" trzeba będzie przedłużyć 
o dalszy tydzień.

W prasie emigracyjnej poja­
wiają się listy czytelników z 
prowincji, domagające się przy 
bycia zespołu do poszczegól­
nych miast. Sprawa wyjazdu 
„Mazowsza" na występy do Ha 
gi nie została jeszcze ostatecz­
nie zdecydowana.

Chłopcy’ i dziewczęta z ..Ma­
zowsza" w dniu 4 bm. zwiedza­
li gmach parlamentu brytyj­
skiego.

Z Węgier

Demenii prokuratury...
BUDAPESZT (PAP)

Jak donosi agencja MTI, demen­
tując szerzone przez prasę i roz­
głośnie zachodnie wiadomości o 
rzekomym aresztowaniu na Wę­
grzech 17 tys. osób 1 masowych e- 
gzekucjach, prokurator generalny 
WRL oświadczył, iż do dnia 28 
stycznia br, trybunały wojenne 
rozpatrzyły 148 spraw, przeciwko 
193 oskarżonym. •

Z liczby tej 29 osób otrzymało 
wyroki śmierci, z których 9 wy­
konano niezwłocznie, a 5, po od­
rzuceniu próśb o łaskę, złożonych 
przez skazanych. Tak więc, doko­
nano dotąd 14 egzekucji i to na o- 
sobach, karanych już kilkakrotnie 
za różne przestępstwa.

,1 obławy
Jak donosi agencja MTI, podczas 

niedawnej obławy w bursach aka­
demickich aresztowano trzech wy­
kładowców i siedmiu studentów. 
Prasa węgierska, podając nazwi­
ska czterech aresztowanych, pisze, 
że rozpowszechniali oni ulotki an­
tyrządowe, a jeden z nich „zorga­
nizował całą sieć spiskowców".

Członek rady prowincjonalnej a 
Veszprem Imre Kiss został pozba­
wiony mandatu. Odnośna uchwała 
głosi, że Imre Kiss „zdradził demo 
krację ludową i władzę robotni­
czą".

Zamiast „Ursusów"
małe ciągniki jednoosiowe

WARSZAWA (PAP)
Od dłuższego czasu problem: 

cc ma produkować „Ursus", 
był generalnym zagadnieniem 
tego zakładu. Jak wiadomo 
bowiem popularne traktory — 
„Ursusy" nie zdają już egza­
minów- Są one typem o prze­
starzałej konstrukcji, nieeko­
nomicznym i dlatego ich pro­
dukcja musi ulec znacznemu 
zmniejszeniu » następnie cał­
kowitej likwidacji. W ostat­
nich dniach zapadła wreszcie 
decyzja o dalszej przyszłości 
zakładów. Fabryka ta produ­
kować będzie już od I kwar­
tału 1958 r. małe ciągniki tzw. 
jednoosiowe o mocy 8 KM.

Referując sprawy zatrudniania 
absolwentów, dyrektor Zarządu Re 
zerw Roboczych Ministerstwa Pra 
cy i Opieki Społecznej — W. Dasz­
kiewicz stwierdził, że w br. z wyż­
szych uczelni oraz ze średnich i za 
sadniczych szkół zawodowych wyj 
dzie ok. 125 tys. absolwentów. Z 
tej liczby część absolwentów wyż­
szych uczelni, których ogółem bę­
dzie ok. 23 tys., znajdzie pracę na­
tychmiast. Pewne kłopoty będą z 
zatrudnieniem ok. 700 prawników, 
czy ok. 2 tys. ekonomistów. Więk­
sze trudności napotyka natomiast 
sprawa zatrudnienia absolwentów 
techników, m. in. ok. tysiąca sta­
tystyków, ok. 1.200 planistów, czy 
ok. 5.300 finansistów.

Opracowuje się obecnie 
wstępny projekt zniesienia na­
kazów pracy, z jednoczesnym 
zapewnieniem absolwentom za 
trudnienia. Projekt ten przewi 
duje wprowadzenie rocznych 
lub 2-letnich płatnych praktyk 
w zakładach pracy dla absol­
wentów niektórych kierunków 
studiów, przy czym, jeśli absol 
went sam znajdzie pracę, może 
z praktyki zrezygnować.

W wydziałach i oddziałach za­
trudnienia w skaii krajowej jest 
obecnie zarejestrowanych około 28 
tys. kobiet poszukujących pracy, 
na ok. 8 tys. zgłoszonych wolnych 
miejsc. Rozwiązanie problemu za­
trudnienia kobiet, ministerstwo wi 
dzi przede wszystkim W' rozwoju 
chałupnictwa i usług oraz właści­
wym wykorzystywaniu funduszów 
interwencyjnych poprzez inwesto­
wanie sum na organizowanie sta­
łych prac.

Omawiając szczególnie palący 
problem zatrudnienia kobiet, będą 
cych jedynymi żywicielkami rodzin
— dyr. Daszkiewicz poinformował
— że na zapomogi dla jedynych ży 
wicieli rodzin, pozostających bez 
pracy, rząd w ub. roku przezna­
czył 9 min. zł i przeznacza 18 min. 
zl w roku bieżącym. Ministerstwo 
zdecydowało także, że te zapomo­
gi będą wypłacane tak długo, do­
póki jedyny żywiciel rodziny nie 
otrzyma pracy.

Ponadto w związku z nroble- 
mpm zatrudnienia kobiet, Mi­
nisterstwo przygotowuje pro­
jekt nowej uchwały, która prze 
widuje m. in. wydzielenie spe­
cjalnych funduszów na zastęp­
stwa w okresie urlopów macie 
rzyńskich i innych, wyznacze­
nie — tam, gdzie jest to możli­
we — stanowisk, na których za 
stapionoby mężczyzn kobieta­
mi, worowa ozenie półetatów 
dla kobiet, zwłaszcza w handlu 
oraz jak najszerszy rozwój cha 
łuonictwa i rzemiosła.

W dyskusji, jaka się następ­
nie wywiązała, przedstawicie­
le poszczególnych województw 
omawiali najbardziej typowe 
problemy zatrudnienia na swo 
im terenie.

Domki campingowe
z... chwastów

TORUŃ (PAP)
Toruńskie Zakłady Wikliniarsko 

Trzciniarskie przystąpiły do pro­
dukcji domków campingowych z 
płyt, wykonanych z nawłoci kana 
dyjskiej. Chwast ten, zwany popu 
larnie włerzbówką, jest plagą plan 
tacji wikliny, położonych nad brze 
giem Wisły.

Domki campingowe z nawłoci ka 
nadyjskiej niewiele ustępują dom 
kom drewnianym, a będą od nich 
znacznie tańsze. Cena jednego dom 
ku wraz z kompletem mebli wikli­
nowych, składającym się z dwóch 
leżanek, dwóch taboretów i stoli­
ka - szafki, wyniesie 1.800 złotych.

W Warszawie zmarł ivete- 
ran ruchu ludowego, poseł 
na Sejm PRL — Wincenty 

Baranowski.



Granica na Odrze i Nysie 
jest nienaruszalna ’

— odpowiedź rządu NRD 
na oszczerstwa pewnych kół na Zacłinóws

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutschland" opublikował oświad­

czenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych NRD w
sprawie nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie-

Oświadczenie brzmi:
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych NRD piętnuje po­
dejmowane przez koła reak­
cyjne próby zakłócenia za po­
mocą kampanii kłamstw i osz­
czerstw stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a NRD- Ministerstwo po­
tępia szczególnie wystąpienia 
kół zachodnio - niemieckich, 
których niebezpieczne ostrze

Sesją naukową
uczczono pamięć wielkiego pedagoga

(Inf. wl.)
Polski świat nauczycielski 

uczcił 6 bm. w Poznaniu se­
sją naukową pamięć wielkie­
go wychowawcy polskiego, E- 
warysta Estkowskiego w 100- 
lecie jego zgonu. Wielki wy­
chowawca młodzieży żył i dzia 
łał w pierwszej połowie XIX 
wieku-

Na sesję, którą zorganizo­
wali poznańscy profesorowie 
UAM i nauczyciele, przybyli 
przedstawiciele ośrodków, na­
uczycielskich niemal z całego 
kraju. Wśród około 130 dele­
gatów reprezentowane były 
szczególnie licznie Warszawa, 
Łódź, Lublin i Toruń i, oczy­
wiście, ośrodek poznański. 
Choć 100-lecie śmierci Est­
kowskiego przypadło w roku 
ubiegłym (1820—1856) dobrze 
się stało, że obecnie zebrał się 
w Poznaniu świat pedagogicz­
ny, gdy po VIII Plenum KC 
PZPR aktualnym stało się za­
gadnienie nowych kierunków 
w pedagogice polskiej i nowej 
organizacji administracji szkol 
nej.

Działalność Ewarysta Est­
kowskiego stanowi twórczy e- 
tap pomiędzy pracami Komisji 
Edukacji Narodowej a cza­
sami obecnymi. Wiele swych 
teorii, dotyczących wychowa-

Wspólnie z ZSRR
uregulujemy
przygraniczne rzeki

OLSZTYN (PAP)
Przedstawiciele Woj. Żarz. 

Rolnictwa w Olsztynie zakon 
czyli rozmowy z delegatami 
przedsiębiorstwa wodno-me­
lioracyjnego w Kaliningradzie 
na temat uporządkowania sy­
stemu wodno-melioracyjnego 
na terenach przygranicznych. 
W rozmowach, które prowa­
dzone były w Olsztynie i Ka­
liningradzie, wzięli udział fa­
chowcy obu stron.

W myśl zawartego porozu­
mienia — wiosną br. przystą­
pi się na terenach przygranicz 
nych woj- olsztyńskiego i ob­
wodu kaliningradzkiego do re­
gulacji rzek, kanałów i ro­
wów melioracyjnych.

Oblicza się, że po zakoń­
czeniu robót, obszar użytków 
rolnych w powiatach przygra 
nicznych woj. olsztyńskiego 
wzrośnie o ok. 500 ha.

Śladami Goebelsa
BONN (PAP)
Agencja DPA donosi o za­

niepokojeniu, jakie w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
wywołały pogłoski o mają­
cym powstać ministerstwie 
propagandy.

„Wolność informacji i słowa 
jest zagrożona'*, „Kaganiec 
dla ministrów” — oto tytuły 
wiadomości opublikowanych 
w prasie zachodniej a komen­
tujących projekt rządu fede­
ralnego, aby wszystkie oświad 
czenia polityczne i na wpół 
polityczne poszczególnych mi­
nisterstw podlegały cenzurze 
federalnego urzędu prasowe­
go.
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wymierzone przeciwko grani­
cy na Odrze i Nysie przesłania 
się obłudnymi frazesami „o 
dobrym sąsiedztwie i przyjaź­
ni".

Wbrew tym wypowiedziom 
ostatnie wystąpienia bońskie- 
go ministra spraw zagranicz­
nych von Brentano w Bundes 
tagu świadczą, że rząd fede­
ralny niezmiennie kieruje się 
agresywną polityką NATO i

stawia wszystko na kartę po 
utyki z pozycji siły, tj. zbro 
jeń i wojny.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD stwierdza;

„Zgodnie z pokojową poli­
tyką NRD i jej wolą niedo­
puszczania do tego, aby kiedy­
kolwiek doszło znów do wro­
gości, nienawiści i rzezi mię­
dzy narodami niemieckim i 
polskim, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, uważa gra­
nicę na Odrze i Nysie jako 
trwałą i nienaruszalną".

„The New Jork Times" z 29 
stycznia 1957 r. stwierdził, że 
Niemcy wschodnie dały do 
zrozumienia polskim przedsta­
wicielom kół rządowych, że w 
związku z obecnym rozwojem 
sytuacji w Polsce stanowisko 
NRD w sprawie polskiej gra­
nicy zachodniej może ulec 
zmianie-

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD stwierdza, że 
informacja dziennika amery­
kańskiego jest od a do z wys­
sana z palca.

Takie zakłamane twierdze­
nia dzienników amerykań­
skich, kolportowane wyraźnie 
w interesie i na zlecenie od­
wetowców zachodnio-niemiee 
kich, mają służyć sianiu wza­
jemnej nieufności i nieporo­
zumień między państwami so­
cjalistycznymi oraz mają wy­
wrzeć negatywny wpływ na 
ich braterską współpracę, wza 
jemną pomoc w budowie so­
cjalizmu oraz wzajemną o- 
bronę wobec agresywnych ma­
chinacji bloku NATO.

Pokój miłujący siły narodu 
niemieckiego i narodu polskie­
go odpowiedzą na te brudne 
szczucia agresorów wspólnym 
działaniem w celu udaremnie­
nia planów podżegaczy do 
wojny w celu zapewnienia po­
koju.

nia narodowego, zaczerpnął 
Estkowski z wieku Oświecenia 
i powiązał je z kierunkami 
myśli Karola Libelta i Broni­
sława Trentowskiego.

Działalność Estkowskiego, 
który pozostawił niezatarty 
ślad w pedagogice polskiej, 
wymaga jeszcze opracowania, 
jak to podkreślił w referacie 
prof- dr Józef Kwiatek. Dla 
zorientowania słuchaczy w au­
li uniwersyteckiej, głównie 
młodzieży liceów pedagogicz­
nych i delegatów mniej zna­
jących strukturę społeczeń­
stwa poznańskiego w okresie 
Wiosny Ludów, prof. dr W. 
Jakóbczyk nakreślił obraz po­
lityczny społeczeństwa wielko 
polskiego w I połowie XIX 
wieku.

Cenne, odkrywcze materia­
ły o życiu Estkowskiego prze­
kazał mgr Ludwik Gomolec, 
zwracając uwagę m. in. na 
tradycje postępowe w rodzi­
nie Estkowskiego, pochodzącej 
z Litwy (dawniej Estko) a spo 
krewnionej z rodziną Tadeu­
sza Kościuszki- W godzinach 
popołudniowych odbył się dal­
szy ciąg sesji z referatami mgr. 
Antoniego Maćkowiaka o me­
todyce Estkowskiego w nauce 
czytania i pisania oraz prof. 
dr. Z. Grotta, który omówił 
publicystyczną i społeczną 
działalność wielkiego pedago­
ga wielkopolskiego.

Dzień dzisiejszy poświęcony 
będzie dyskusji nad referatami, 
w czasie której padną nie­
wątpliwie cenne spostrzeże­
nia i wnioski, dotyczące kie­
runków współczesnej pedago­
giki polskiej. Biblioteka Głów 
na UAM zorganizowała w 
gmachu uniwersyteckim spe­
cjalną wystawę, poświęconą 
życiu i działalności Estkow­
skiego. (fh)

Czy uda się spisek
Fanfaniego?

(Inf. v;l.)
Wiadomości napływające z 

Rzymu mówią o mającym na­
stąpić we Włoszech kryzysie 
rządowym i rozpisaniu przed­
terminowo wyborów do par­
lamentu. Pogłoski te lansuje 
kierownicza grupa chadecji z 
sekretarzem partii Fanfanim 
na czele.

Zmierzając do przyspiesze­
nia o rok wyborów grupa Fan 
taniego spodziewa się, że dzię 
ki wykorzystaniu w kampa­
nii wyborczej wydarzeń wę­
gierskich, zwiększy swe szan­
se na osiągnięcie zwycięstwa-

Plan Fanfaniego możliwy 
jest do zrealizowania tylko w 
wypadku, jeśli rząd Segniego 
upadnie w ciągu bieżącego 
miesiąca, a w każdym razie 
przed rozpoczęciem ferii par­
lamentarnych.

Według zamysłu Fanfanie­
go, po doprowadzeniu do upad 
ku obecnego rządu, montowa­
nych będzie kolejno kilka ga­
binetów, które nie zdołają u- 
zyskać wotum zaufania par­
lamentu. W tej sytuacji pre­
zydent Gronchi zmuszony bę­
dzie rozwiązać obie izby i roz 
pisać nowe wybory w warun­
kach najdogodniejszych dla 
obecnego kierownictwa chade­
cji. (feb)

Wobec stanowiska 
Izraela

Egipt za ponowom 
zwołaniem Zgromadzenia 

Ogólnego
NOWY JORK (PAP)
Według informacji z kół 

ONZ, Egipt wystąpił z wnio­
skiem o zwołanie nowego po­
siedzenia Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w celu rozpatrzenia 
stanowiska Izraela, który u- 
ehyla się od wypełnienia po­
stanowień rezolucji ONZ w 
sprawie wycofania wojsk 
izraelskich z terytorium Egip­
tu.

Termin zwołania posiedze­
nia nie został podany.

O. Gonczarenko, mistrz Europy w wieloboju.

„Wspólny Rynek" - nadzieje i trudności
Od pewnego czasu przez łamy naszych 

dzienników przewija się nowy ter­
min: Wspólny Rynek Europejski. Znamy 

już różne warianty „wspólnoty", które 
lansowane były na Zachodzie w ciągu o- 
statnich lat. Wystarczy wspomnieć Euro­
pejską Wspólnotę Obronną, która zmarła 
zanim ujrzała światło dzienne, Europej­
ską Wspólnotę Węgla i Stali, proponowa­
ne wspólnoty produktów rolniczych, che­
micznych, a także transportową i atomo­
wą. Z tych wielu „wspólnot" żyje, aczkol­
wiek anemicznie, jedynie Europejska 
Wspólnota Węgla i Stali.

Narzuca się pytanie, skąd rodzą się po­
dobne koncepcje?

U podstaw wszelkiego rodzaju „wspól­
not" leży szerząca się na Zachodzie filo­
zofia, mająca swe źródło w pesymizmie, 
co do przyszłych losów Europy. Zdaniem 
pewnej części polityków, jedynie ekono­
miczna i polityczna „integracja Europy" 
może w pewnym chociażby stopniu przy­
wrócić jej, datującą się od tysiąca lat rolę 
przodującej siły w świecie, którą obecnie 
utraciła na rzecz dwóch dystansujących 
ją potęg: USA z jednej i ZSRR z drugiej 
strony.

Główny projektodawca Wspólnego Rynku 
Europejskiego — ekonomista francuski Robert 
Marjolin — dowodzi nie bez racji, że jedną z 
głównych przyczyn amerykańskiej potęgi go­
spodarczej Jest olbrzymi, nie podzielony żad­
nymi barierami celnymi rynek wewnętrzny, 
zdolny wchłonąć każdą masę towaru. Jego zda­
niem, stworzenie takiego rynku w 160-milio- 
nowej Europie wywoła wielkie ożywienie go­
spodarcze. Zniesienie wszelkich cel i ograni­
czeń eksportowo-lmportowych sprawi, że na 
tym olbrzymim rynku zacznie wytwarzać się 
jednolita cena na wszelkie produkty. Wywoła 
to zdrową konkurencję, rozwiną się przedsię­
biorstwa o niskich kosztach produkcji, fabry­
ki nierentowne zmuszone będą pod groźbą 
bankructwa do mechanizacji i automatyzacji, 
nastąpi powszechna obniżka cen, wielka kon­
kurencyjność na rynkach światowych, to z ko­
lei przyciągnie obce kapitały — słowem, na­
stanie wielka i trwała koniunktura gospodar­
cza.

Z punktu widzenia czystej teorii plan 
ten posiada olbrzymie zalety. Jednak w 
konkretnych warunkach poszczególnych 
uczestników Wspólnego Rynku (NRF, 
Francja, Wiochy, Belgia, Holandia, Lu­
ksemburg) wydaje się to nie do zrealizo­
wania.

Już z samego założenia wynika, że 
Wspólny Rynek może przynieść istotne ko 
rzyści jedynie tym krajom, które posiada­
ją przemysł najbardziej nowoczesny, o 
najniższych kosztach produkcji. Trudno 
sobie jednak wyobrazić położenie np. Fran­
cji, która w stosunku do Niemiec zachod­

nich jest pod względem technicznym za­
cofana i produkuje o wiele drożej. Stwa­
rza to nieuchronną groźbę upadku’wielu 
gałęzi francuskiego przemysłu narodowe­
go, chronionego do tej pory wysokimi ba­
rierami celnymi. Jedynym ratunkiem dla 
francuskiego przemysłu byłyby w tym 
wypadku wielkie inwestycje na jego reno, 
wację. Wiadomo jednak, że właściciele ka­
pitałów lokują swoje pieniądze tylko w 
przedsiębiorstwach rentownych. Zatem si­
łę przyciągającą wolne kapitały miałyby 
w pierwszym rzędzie przedsiębiorstwa za- 
chodnio-niemieckie.

Słuszna jest więc troska francuskich 
przeciwników Wspólnego Rynku o losy 
rodzimego przemysłu. Chcąc uratować 
swoją pozycję, Francja musiałaby zdo­
być się na olbrzymi wysiłek inwestycyjny 
na własnym terenie. Wówczas jednak nie 
starczy jej sił na inwestycje w zacofanych 
krajach zamorskich, co oznaczałoby w 
praktyce ich ostateczną utratę.

Osobnym problemem, o aspekcie czysto 
politycznym, jest groźba hegemonii naj­
potężniejszego i najtańszego producenta — 
Niemiec zachodnich. W szczególności dla 
Francuzów, którzy z niepokojem patrzą 
na rosnącą z dnia na dzień potęgę Nie­
miec, problem ten nie może być obojęt­
ny. Wszak historia, podobnie jak nam, 
nie poskąpiła im gorzkich i krwawych lek­
cji...

Trzeba przyznać, że zwolennicy idei 
Wspólnego Rynku nie zamykają oczu na 
te wszystkie problemy i w drodze różnych 
półśrodków starają się zmniejszyć piętrzą­
ce się przeszkody.

Przede wszystkim przewiduje się 12—15-Ietni 
okres przejściowy, w czasie którego cła likwi­
dowane będą stopniowo. W celu zniwelowania 
różnicy w kosztach produkcji uczestnicy Ryn­
ku mają podnieść płace robocze do poziomu 
obowiązującego we Francji. Aby przyjść z po­
mocą robotnikom, którzy znajdą się bez pra­
cy, proponuje się stwerzenię specjalnego „fun­
duszu płac”. Dla Francji zachowuje się ponad­
to prawo eksportu przy pomócy premii ekspor­
towych i obrony własnego rynku przy pomo­
cy ceł importowych.

Jak z tego widać idea ta daleka jest 
w tej chwili od możliwości jej realizacji. 
Negocjacje w tej sprawie trwają. Ich wy­
nik zależeć będzie w dużej mierze od sta­
nowiska rządu bońskiego wobec żądania 
Francji, aby wszystkie państwa Wspól- 
n^o Rynku -wzięły udział w finansowa­
ni^ gospodarczego rozwoju francuskich te- 
ry/oriów • zamorskich, które zostałyby w 
dalszych etąpach włączone do Wspólnego 
Rynku. Jajf do tej pory, koła zachodnio- 
niemieckie wysuwają wobec tego żądania 
stanowczy protest.

F. BIŁOŚ

Głssy w ONZ

Aiger musi odzyskać niepodległość
90 proc, analfabetów

ziemia i przemysł w rękach kolonizatorów
— oto obraz 125-letniej «misji cywilizacyjnej«
NOWY JORK (PAP)
We wtorek po południu w Komisji Politycznej Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ toczyła się w dalszym ciągu dysku­
sja nad problemem Algcru.
Delegat Syrii kontynuował czyków nie umie ani czytać, 

swe rozpoczęte na posiedzę- ani pisać. 25 tysięcy obszar- 
niu poniedziałkowym prze- ników francuskich ma w Al-
mówienie. Przytoczył on licz­
ne przykłady demaskujące 
prawdziwe oblicze kolonializ­
mu francuskiego w Ałgerze. 

Po 125 latach „misji cywi

gerze około 6 milionów akrów 
najlepszej ziemi uprawnej, 
podczas, gdy kilka milionów 
Algerczyków gospodaruje na 
19 milionach akrów ziemi.

lizacyjnej" Francji w Algerze Większość przedsiębiorstw 
— oświadczył m in. delegat przemysłowych i handlowych 
Syrii — około 99 proc. Aiger- również należy do Francu­

zów.
W zakończeniu mówca 

stwierdził, że Aiger musi od­
zyskać niepodległość.

Delegat Bur my, stwierdził, 
że Francja powinna przyznać 
Algerowi niepodległość po­
dobnie jak przyznała ją Tuni 
sowi i Maroku.

18 państw afrykańsko-azjatyc- 
kich opracowało rezolucję, która 
domaga się przyznania Algerowi 
prawa do samostanowienia, oraz 
zapoczątkowania rokowań pomię­
dzy Francją a ludnością Algeru 
w sprawie bezzwłocznego przerwa 
nia ognia i pokojowego uregulo­
wania nieporozumieii w oparciu 
o zasady Karty NZ.

Krwawe meldunki
PARYŻ (PAP)

Z Aigeru donoszą, że w walkach, 
jakie toczyły się tam w ciągu u- 
hiegtej doby, zginęło 86 powstań­
ców.

Do najzaciekłejszych starć do­
szło w rejonie Constantine, gdzie 
zabitych zostało 49 Algerczyków.

Oyplomacia nafty
i... brwi

(Inf. wł.)
Rewelacyjne szczegóły dotyczące 

problemu algerskiego ujawnił b. 
członek Kongresu USA, republi­
kanin Hamilton Fisch. W czasie 
debaty nad doktryną Eisenhowera 
oświadczył on, iż dowiedział się 
„z wiarygodnych i wysoko posta­
wionych kół francuskich”, że przy 
aresztowanych w październiku 
ub. r. pięciu przywódcach alger­
skiego ruchu oporu, znaleziono 
dokumenty, które demaskowały 
amerykański koncern naftowy 
„Aramco”, jako inspiratora pow­
stania w Algerze. Zdaniem Fisclia, 
kiedy Francuzi odkryli bogate 
złoża naftowe na Saharze, nar­
ciarze z „Aramco” doszli do wnio­
sku, że łatwiej będzie im porozu­
mieć się z Arabami niż z Francu­
zami w sprawie uzyskania konce­
sji na eksploatację nowoodkry- 
tych terenów naftowych.

Dalszy ciąg sprawy jest jasny. 
Postanowiono po prostu „wyku­
rzyć” Francuzów z tego terenu. 
W imię zasady „cel uświęca środ­
ki” nie poskąpiono więc dolarów 
na wywołanie wojny. A że codzien 
nie ginie dziesiątki Algerczyków 
i Francuzów? Taka „drobnostka” 
w rachubach naftowej dyplomacji 
nie może się liczyć... (feb)

Z czym wrócił 
min.Santiys z USA?

(Inf. wi.)
Agencje zachodnie podają, 

że w wyniku rozmów brytyj­
skiego ministra obrony Sandy- 
sa z ministrem obrony USA 
Wilsonem, anglo-amerykańska 
współpraca w dziedzinie, stra­
tegicznej broni defensywnej" 
uległa dalszemu rozszerzeniu. 
Zdaniem ekspertów wojsko­
wych, nowy układ anglo-ame- 
rykański umożliwi zaopatrze­
nie brytyjskiego arsenału w 
nowe rodzaje pocisków amery 
kańskich. Wprowadzone zo­
stanie również szkolenie nie­
których jednostek brytyjskich 
przez amerykańskich specjali­
stów w dziedzinie najbardziej 
nowoczesnych rodzajów broni- 
Pierwsza grupa instruktorów 
miała już w ubiegłą sobotę o- 
puścić USA, udając się do Eu­
ropy. (feb)

Zh órka na rzesz 
rep?trióntów

W akcji zbierania ofiar na 
pomoc repatriantom biorą sa­
morzutnie udział poznańskie 
komitety blokowe. Ilość ucze­
stniczących w zbiórce wzra- 
sta, z każdym dniem. Ostatnio 
przeprowadził zbiórkę komitet 
blokowy nr 75 na Winogra­
dach. Dzięki inicjatywie ro* 
dżiny Wrzesińskich zebrano 
70 szt. odzieży w dobrym sta­
nie oraz 1452 zł. 50 gr. W po­
zostałych blokach na Winogra 
dach akcja zbiórki trwa.



Zobaczyć
koniecznie
...Zaczyna się wojna, tłu­

my podwładnych Jego Ce­
sarskiej Mości z „entuzjaz­
mem” przyoblekają mun­
dury CK Armii, by złożyć 
swe życie na ołtarzu „idea­
łów” austriackiej monar­
chii. Między innymi na dwo 
rzec spieszy gruby, uśmiech 
nięty, z dziecinną łagodno­
ścią w oczach, wykrzykują­
cy cesarsko-twórcze hasła. 
Gość ów wybiera się na woj 
nę w... inwalidzkim wózku...

Zaraz, zaraz! — powiecie 
— my skądś to już znamy. 
Oczywiście. Przecież to 
Szwejk, niezapomniany wo­
jak z powieści Haszka. Uj­
rzymy go wkrótce na ekra­
nie. Film o przygodach do­
brego wojaka Szwejka na­
kręcili ostatnio filmowcy 
czescy. Rolę Szwejka gra 
Rudolf Krusinsky.

Fot. CAF

KRES TRZĘS
Jednym z najbardziej tra- Tak. Trzęsienie ziemi po- 

gicznych symptomów mi- zbawić moxe człowieka wiary 
nionego okresu było rozmija- w stałość ziemskiej skorupy, 

nie się słów i czynów. Dla nie- Czemuż wierzył? Czyż wiara ta 
jednego aktywisty partyjnego zgodna była z jego m.iteriali- 
tu znajdowało się źródło iryta- stycznymi przekonaniami o 
cji, rozterki a później — często wzajemnej współzależności rze 
— samouspokojenia. I on bo- czy i zjawisk? Czyż była do po­
wiem w pewnym momencie za godzenia z prozaicznym do- 
czął przekonywać siebie i in- świadczeniem racjonalisty? 
nych, że racja jest tylko po Nie Łrzeba żałować wiary, 
stronic słów, mimo, iż widział skoro przyprawiała ona o pod- 
również rację faktów. Czyż nie „iebne, zawrotne loty w obio- 
jest postacią samouspokojenia kt- kadzideł tyle odurzających, 
na wpół obojętne wzruszenie ile uniemożliwiających proste 
ramion, któremu towarzyszy SpOjrzenie na ziemski padół, 
zrezygnowane stwierdzenie: Nie trzeba jej żałować, skoro 
„No, to co ja zrobię? Widocznie czuje się pod nogami twardy 
tak musi być”? Czyż nie jest grunt rzeczywistości, 
jakąś odmian, samouspokoje- „ 4 maie _
ma poddanie się magu slow, aż » „mówić swemu me-

ŁrołaHIP- ru*łt**‘ * , ~ ?

ZIEMI
— stanie się prawda. A toruje 
sobie ona drogę — przywraca­
na do należnej godności — 
śmiało i z pożytkiem dla wszyst 
kich. Tak oto możliwość zmie­
nia się w rzeczywistość, tak 
nadchodzi kres trzęsienia zie­
mi.

Myśię, że i w ten sposób 
można odpowiedzieć na pyta­
nie: co słychać w PZPR.

Henryk RUDZKI

do granic kataieptycznego nie 
mai snu?

Z zapisków sprawozdawcy

Ciocia-sonda i rzeczywistość
Mam ciocię-sondę. Taki tego-rii „zasadniczych”. Poz- 

mały, nadzwyczaj po- wolcie, że powrócę do nich 
żyteczny... Gallup. Ilekroć pod koniec artykułu. Nawią- 

się spotkamy, zacna niewia- zując zaś do cioci: poruszyła 
sta rusza na mnie z pytania- ona chyba samo sedno nurtu- 
mi, znakomicie obrazującymi jących nas spraw. Nowy Sejm
(r\r7ob nn o Inm olzs 4-x --------Jia.o

wo wiązać reprezentowanie 
naszych, lokalnych intere­
sów z interesami kraju.

Szukając odpowiedzi na py­
tanie: jaki będzie nowy Sejm? 

zatrzymajmy się chwilę
(przekonałem się o tym wielo- — to jest zagadnienie dnia. nad danymi, dotyczącymi wie- 
krotnie) nastroje naszego spo Oczywiście, jeśli pominiemy ku przynależności partyjnej; 
łeczeństwa. Widzieliśmy się pogaduszki o porwaniu mło-
ostatnio w niedzielę. Ciocia dego Piaseckiego czy dekol- zawodów i... płci nowowybra- 

nych posłów.wystrzeliła na wstępie efek- tach Brigitte Bardot.' 
towną racę: Na ogół ludzie dobrze zda- Bezsprzecznie znamienną

— Piotrusiu! (nazywa mnie ją sobie sprawę z tego, że no- wymowę ma fakt, iż obok 
tak nadal, choć zaczynam wy Sejm to jest nasza wielka PZPR posiadać będą w Izbie 
świecić łysiną) — Czy słyszą- szansa. Wielka szansa — ja- znaczną liczbę mandatów lu- 
łeś kto będzie marszałkiem kiego — takiego wygrzebania dowcy, bezpartyjni i członko- 
nowego Sejmu? Drobner, praw się z kłopotów natury gospo- wie Stronnictwa Demokratycz 
da? A czy zastanawiałeś się darczo-politycznej i wyjścia
nad tym, jak posłowie będą na mniej wyboistą, bardziej 
siedzieli? Opowiadałeś, ja pa- prostą drogę, 
miętam, że zajmowali miejsca Za kilka dni zbierze się w 
w ławach województwa- Warszawie najwyższa repre- 
m i. Teraz z pewnością siądą zentacja narodu. Chciałbym,
— partyjni razem, osobno Iu- właśnie w przeddzień I sesji 
dowcy, ci z SD i bezpartyjni, nowego Sejmu, podzielić się 
W związku z tym przyszło mi z Wami swymi, sprawozdaw- 
na myśl, Piotrusiu kto uloku- cy parlamentarnego, uwaga- 
je się z p ra w e j strony....? mi.

Muszę przynać, że pytania Do najżywiej rozstrząsa- 
wydały mi się zupełnie przy- nych kwestii zaliczyłbym na­
jemne, nie pretendujące do ka następującą:

Sejm9

(Ciąg dalszy na str. 4)

dium, że spożywa ono kronikę 
Niedawno, bo na ostatnim cMcba« masłem Huełbasą.Ale

Plenum KW, padły z ust czo- PfzeK *a.m° 
łowego aktywisty poznańskiej fle napefm się jadłem. Nie 
organizacji PZPR słowa: „A trzeba więc żałować wiary,sko 
przecież najpotężniejszym ore- ro uw"-n*ło się spod urok.. bp 
żem komunisty była zawsze noxy’ Tcraz Pfzeciez wsiysteo 
prawda’” jest rzeczywiste, wymierzałne,

Tak mi się zda je, że między sprawdzalne, przeto dające się 
tym minionym wzruszeniem ra kształtować umysłom i rękom 
mion, a dzisiejszymi słowami o ludzkim, podlegając? skutkom 
prawdzie — leży cała epoka, ludzkiego działania, 
mierzona nic latami co praw- A działanie to pilnie jest po 
da, lecz ozdrawiającymi k. o n- trzebne. Nie jakiemuś boskie- 
fr on tac ja mi. Konfrontacją mu Olimpowi, lecz ludziom 
pozbawiającą złudzeń. Kon- prostym, którzy ciężko z ży- 
frontacją oczyszczającą z pod- ciem za bary się zmagają, 
skórnych nurtów zwątpień, pro Nie będę wskazywał dróg 
wadzącą do progu zrozumie- działania. Jednostkowe, wy- 
nia, iż nic ma immanentnego koncypowane rady wyszły nam 
zła w socjalizmie — są tylko już bokiem. Zalatują instruk- 
skutki czołobitnej wiary w „ob cją. Wystarczy zresztą popa- 
jawienia”. Że nie ma oderwa- trzeć uważniej, by dostrzec po 
nia się partii od mas, jeśli się 1? do działania — obszerne, 
nie naruszy materialnie niewy pełne wertepów7, ale i... wdzię- 
ważalnych proporcji ideałów czne.
do rzeczywistości. Chcę tylko wspomnieć, że

Epokę tę nazwano — trzęsie- właśnie na ostatnim Plenum 
niem ziemi. KW wskazano na najniezbęd-

Prawda! Niejeden partyjniak niejszy element partyjnego
— szczery internacjonalista i działania: postawę członka 
gorący patriota zarazem — partii, jego rolę na codzień. 
konfrontacje te okupił nadwe- On to bowiem — swymi przy- 
rężeniem wiary w ideę, której miotami, swym ścisłym związ- 
służy — nie mówiąc już o rze- kiem z otoczeniem winien za- 
czach cStkiem przyziemnych, służyć sobie na zaufanie i po- 
Niejeden dotychczas nie odzy- parcie środowiska, zdobyć w 
skał równowagi ducha i wciąż nim poczesne miejsce po to, 
jeszcze otrząsa się nerwowo by mu służyć.
na wspomnienie przeżytych Jest to w pełni możliwe, 
dni, które jemu dniami klęski Lecz tylko wtedy, gdy znowu 
się wydały. bronią partyjniaka, siłą partii

Haremy XX wieku

60-ieeie pracy 
poznańskiego

architekta
[17 czwartek 7 bm. wybitnie 
»» zasłużony w architektu­

rze polskiej mgr. inż. architekt 
Roger Sławski obchodzi rzad­
ki jubileusz pracy zawodowe}, 
bo 60-lecie działalności facho­
wej.

Z nazwiskiem tym związa­
ny jest długi szereg budowli 
świeckich i sakralnych nie tyl 
ko w naszym mieście i woje­
wództwie poznańskini, lecz rów

Wskrzeszenie
„INDRY“
— już blisko

Spieszymy poinformować na 
szych czytelników o trzech naj 
bardziej rewelacyjnych pro­
jektach z zakresu handlu i 
gastronomii tudzież rozrywek.

A więc po pierwsze: przy ul. 
Nowowiejskiego w pomieszczę 
niach dawnego kabaretu „In- 
dra“ (użytkowanego do niedaw 
na na magazyny Centrali 
Tekstylnej) powstanie piękna, 
duża kawiarnia. Z chwilą uzy­
skania dodatkowej powierzchni 
w zapleczu lokalu (obecn-e zaj 
mowane na mieszkania) na 
miejsce kawiarni wprowadzi 
się kabaret. Będzie to naj­
prawdopodobniej „Żółtodziób4'.

Po drugie: parterowe pomie­
szczenia przy ul. Dąbrowskie­
go w gmachu ,,Ubezpieczalni“ 
zostaną wreszcie zmienione na 
placówki handlowe. Prawdo­
podobnie znajdzie tam także 

•miejsce miła, mała kawiaren­
ka. Przestaną szpecić białe ula 
my zamalowanych szyb okien­
nych i ożywi się ten martwy 
odcinek ulicy. Uzależnione to 
jednak jest od pomieszczeń zą 
miennych dla przychodni le­
karskich.

Po trzecie: pod arkadami 
Przy pl. Wolności na miejscu 
obecnego sklepu z porcelaną 
powstanie salon telewizyjny. 
W jego zapleczu zostanie uru­
chomiona Stacja Obsługi Te­
lewizyjnej. Jej zadaniem bęuą 
reperacje, strojenie, przerób­
ki telewizorów oraz bieżące 
przeglądy, korekty i sprawdza 
nie sprzedawanych aparatów. 
Na miejscu klient będzie mógł 
się przekonać o wartości ku­
pionego towaru.

Wszystkie te wiadomości 
uzyskaliśmy w Miejskim Za­
rządzie Handlu, (zm)

6^44^ Wf — Str.

jaki będzie ten 
Stwierdzić, że będzie on z ko­
lei trzecim, wybranym w Pol­
sce Ludowej, to stanowczo za 
mało. Trudno także bawić się 
w proroctwa. Znacznie łatwiej 
odpowiedzieć na pytanie ja­
kim — miejmy nadzieję 
ten Sejm nie będzie. 
Otóż jestem głęboko przeko­
nany, że nie będzie on podob­
ny tamtym, z lat 1947 i 1952. 
Na pierwszym legł ponury cień 
stalinizmu: dość przypomnieć 
pozbawienie mandatów posel­
skich Gomułki, Kliszki, Spy­
chalskiego. Rechawicza. Na­
tomiast Sejm, jaki zmuszeni 
byliśmy wybrać jesienią 1952 
miał do spełnienia wyraźnie 
fasadowe cele w „ustabilizo­
wanych” już warunkach (stąd 
m. in. jego nieznośna repre- 
zentacyjność — wiele głoś­
nych podówczas nazwisk, or­
derów, zasłużonych figur). Pa 
miętajmy, że jakie takie oży­
wienie się poprzedniego Sej­
mu pod koniec kadencji — by 
ło dziełem zbliżającego się 
Października. Przy czym jed­
nak (nie) czcigodny Sejm — 
do końca dreptał w ogonie 
rewolucyjnego pochodu.

Dziś nie dopuszczamy my­
śli aby nowy, nasz Sejm 
miał mieć coś wspólnego z 
tamtymi „wzorami”. Zwła­
szcza my tu, w Poznaniu i 
Wielkopolsce, mamy nieprzy­
jemne wspomnienia. Tak 
zwany Zespół Poselski Ziem. 
Poznańskiej — to stanowiło 
publiczną tajemnicę — był 
wyjątkowy słaby. Wojewódz­
two nasze, a szczególnie jego 
stolica, właściwie nie miały 
reprezentantów w Sejmie 
(potwierdzeniem tych słów 
może być fakt, iż jedynie 
dwóch działaczy — Izydor- 
czyk i Rozmiarek — zostało 
obecnie ponownie posłami).

Wszystko wskazuje na to — 
że teraz będzie inaczej, że 
gruoa posłów wielkopolskich 
wniesie* istotny wkład do 
prac Sejmu i potrafi rzeczo-

Mekka, w styczniu

Jedną z podstawowych przy­
czyn, dla których w Arabii 

Saudyjskiej możliwy jest jesz­
cze handel niewolnikami o- 
prócz tolerujących niewolnic­
two przepisów Koranu, jest 
skrajna nędza większej części

Korsspondencja 
własna API

kawa kobiety jest tu wyższa niż 
mężczyzny. Wpływają na to nie

...x------ „ ... Ł tylko względy o charakterze se-
ludności, obok niewiarogodnych ksualnym (niewolnictwo stanowi 
bogactw, Zgromadzonych w nie- jedną z najohydniejszych form 
licznych rękach. Przepaść po- prostytucji), ale również szersze 
między przeciętnym Arabem możliwości wykorzystania jej pra-
a księciem jest po prostu nie Jesteśmy bowiem w kraju, 
, - , ,, , ,, , gdzie cała ciężka praca powierzo-

do przebycia. Odkrycie ziodeł na jest wyłącznie płci słabej. Jedy-

danych w Mekce. Czysty zysk 
kupca na każdym sprzedanym 
niewolniku wynosi 70 proc. 
Hurtownicy i łowcy niewolni­
ków mają swój zarobek ustalo­
ny na 50 tys. lirów od głowy.

W sierpniu ub. roku obradowała 
w Genewie Międzynarodowa Kon­
ferencja Walki z Niewolnictwem. 
Arabia Saudyjska stanowiła dla 
niej przypadek jedyny i specjal­
ny, gdyż inne przejawy niewolnic­
twa mają charakter sporadyczny. 
Są to raczej przestępstwa prywat­
ne, nie obciążające bezpośredniąqo przepycia. vuiuyvic na jest wyłącznie piet sianej. .ieay- n--,-.— - ■ ■

naftowych, zamiast zmniejszyć nym „zyskiem" niewolnicy jest to, odpowiedzialnością rzą . w. y- 
, _____ — , „ krvto knka takich przypadków w

tę dysproporcję, jeszcze ją po­
głębiło. Amerykanie i Anglicy 
bowiem, w zamian za ich eks­
ploatowanie, wypłacają miej­
scowym książętom regularne 
wynagrodzenie. Królewska ro­
dzina Ibn Sauda, za udzielenie 
koncesji na wydobycie nafty, 
otrzymała w ostatnich latach

ze jeśli zachodzi w ciążę za spra­
wą swego pana — awansuje au­
tomatycznie na konkubinę, a 
dziecko rodzi się jako wolne i 
uznawane jest przez ojca — jako 
nieślubne. Król Ibn Saud posia­
dał przynajmniej setkę takich 
„żon na jedną noc” i tyleż dzieci.

kryto kilka takich przypadków w 
Indonezji, na Antylach, w głębi 
Wenezueli i Nowej Zelandii.

Groźba
szejka Baroody
Arabia Saudyjska wysłała 

na konferencję, w charakterze 
obserwatora ,szejka Baroody.

»> ------------ --- -- - Ceny na rynku niewolniczymi
sumy wynoszące około tysiąca w Mekce, w przeliczeniu na li-
miliardów lirów. ry. kształtowały się w roku ---- --

1956 następująco: dziewczęta Nie zaprzeczył on istnieniu nie- 
kJSlaini Wiaaca do lat 12   milion lirów do 17 rolnictwa w swoim kraju, lecz

ab<3Qhltn V ~ Panora miliona, kobiety do Pokreślił różnicę pomiędzy nie
WUWtoUiUiJAy lat 25 _ 600 tyg HróWt powy_ wolnictwem legalnym, przewi-

Ze straszliwym wyzyskiem żej 30 — 100 tysięcy. Ceny na ozianym ustawą z 1936 roku, i
feudalizmu splata się patriar- mężczyzn wynosiły: za chłop- " ' "fMVO wnrnwndza 
chalna struktura państwa. U- ców do lat 13 — 600 tys. lirów,
strój panujący w Arabii Sau- do lat 18 — 400 tys., młodzień- 
dyjskiej, w sułtanatach Mu- ców do lat 25 — 250 tys lirów, 
skatu, Omaru i Buraibi, nie a mężczyzn powyżej 30 lat

nielegalnym, które wprowadza 
do Arabii nowych niewolników, 
z pogwałceniem prawa. Oświad 
czył, że tego rodzaju przypad­
ki zredukowane są obecnie do

skatu, Omaru i Buraibi, me a męzczyznpowyżej ou lar, _ minimum t karane za każdym 
ma nic wspólnego z naszymi 200 tys. lirów. Są to oczywiście ich u-awnieniem> Dodał też,
pojęciami o państwie. Nie ist- ceny za towar zdrowy i zaopa. 
nieją tam partie, nie ma par- trzony w zaświadczenia niewol- 
lanientu, ministrowie są brać- nictwa. Ceny niższe pobiera się 
mi lub krewnymi sułtana, nie za towar wybrakowany, na 
występuje zjawisko opinii pu- targu w El Ryadh, gdzie przy- 
blicznej. Nie ma nawet mowy wozi się niewolników nie sprze-
o podziale władzy. Wszelka _______________________
władza pochodzi od króla i spo- 1
czywa w jego rękach.

Pielgrzymka do Mekki otwiera
przed handlarzami niewolników 
nie tylko możliwości ich sprzeda­
ży, ale i kupna. Wielu pielgrzy­
mów znajduje się w trudnej sy­
tuacji; gdy nie mają środków na 
opłacenie podróży powrotnej, 
sprzedają na targu Dakkat eł 
Abid żonę lub córkę. Wartość ryn-

ich ujawnieniem. Dodał też, 
nie przypadkowo, że cały pota­
jemny import niewolników po­
chodzi z kolonii angielskich i 
francuskich i zażądał od wiel- 

(Ciąg dalszy na str. i)

nież w Niemczech, jak np. w 
Heidelbergu, gdzie Roger 
Słazeski odbudował wnętrze 
zamku. Złoty medal na wy­
stawie w Paryżu w 1900 roku, 
i nazwisko wyryte w portalu 
zamku heidelbergskiego świad 
czą o uznaniu dla polskiego 
architekta na obczyźnie. Długa 
jest, lista jego projektów wy­
konanych na kościoły, budo­
wle i rozbudowy zabytków 
w Wielkopolsce i na Pomorzu,

Gdy powstaje projekt Po­
wszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu, rząd powołuje go 
na naczelnego architekta tej 
wystawy. Świetne jej zaplano­
wanie nagradza Państwo krzy­
żem komandorskim Polski Od­
rodzonej.

Po wojnie Roger Sławski, 
niepospolity swój talent wkła­
da tc odbudowę Ratusza poz­
nańskiego, pełniąc funkcję na 
czelnego architekta odbudowy. 
Miasto, doceniając w pełni je­
go wkład w architekturę Gro­
du Przemysława, daje mu w 
1948 roku nagrodę artystycz­
ną za twórczość architekto­
niczną. Między innymi opraeo 
wał on projekt odbudowy zni­
szczonego w czasie działań wo 
jennych Bazaru poznańskiego, 
zaprojektował Dom Akademic­
ki przy ul. Sta lin grodzkiej 
wraz z otoczeniem bloków 
mieszkalnych i Bank Przemy­
słowców. Nie ma w naszym 
mieście architektonicznego roz 
wiązania, w którym, w ten czy 
inny sposób nie brałby udzia­
łu Jubilat.

Mgr. inż. arch. Roger Sław­
ski jest z Poznaniem i Wiel­
kopolską żywotnie związany. 
Tu urodził się w 1871 roku, t.u 
początkowe naziki pobieraj i po 
studiach zagranicą całe nie 
mai życie poświęcił twórczo­
ści architektonicznej Wielko­
polski.

I dziś jeszcze, w 85 roku ży 
oia, współpracuje z architekta 
mi „Miastoprojektu-Poznań“, 
służąc im konsultacją i swo­
im długoletnim, doświadcze­
niem zawodowym,.

300 zbuntowanych więźniów 
(Sycylia) trzymało w szachu 
orzez cała noc karabinierów i 
policję włoską poddając się 
doj.ero ok południa dnia 1 łu- 
tego 'Zaatakowani przez policję 
więźniowie schronili się na da­
chu.
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j POLEMIKI 
1 DYSKUSJE

I f «

V ażdy, kto w jakimkol- 
wiek charakterze staje 

na forum sądowym, pod 
nazwą „sąd** — rozumie 
przede wszystkim tak zwany 
skład osobowy zasiadaj acy 
za stołem sędziowsk m. In­
teresuje nas tym razem tyl­
ko ściśle komplet sądzący w 
pierwszej instancji. Sędzia. 
Ławnicy. Pierwszy — facho­
wiec, z nominacji. Drudzy — 
amatorzy, z wyboru. Amato­
rzy... to termin zapożyczony 
od Krzysztofa Kołakowskie­
go z „Przeglądu Kulturalne­
go**. W numerze 48/56 te­
goż pisma wymieniony autor 
w artykule pt. „Amatorzy na 
sędziowskich fotelach** pod­
daj e pod dyskusję problem 
celowości istnienia instytucji 
ławników sądowych Autor
„Amatorów**... ocenia kry­
tycznie praktyczną działał-

Nowe publikacje
naukowców
Poznania

Gdy przed rokiem oddział po 
znański Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego obchodził 
swoje 5-lecie pisaliśmy, że 
wchodzi w nowy okres swej 
pracy jako placówka bardziej 
usamodzielniona, której zada­
niem będzie szersze uwzględ­
nianie publikacji dorobku na­
ukowego poznańskiego środo­
wiska niż to czyniła centrala 
warszawska.

Najbardziej może na tej au­
tonomii PWN zależało Poznań­
skiemu Towarzystwu Przyja­
ciół Nauk, którego liczne wy­
działy borykały się w ostatnich 
latach z trudnościami wydaw­
niczymi na terenie Warszawy. 
Obecnie ten impas został prze­
łamany.

Z tłoczni Poznańskiej Dru­
karni Naukowej i Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka 
wyszły nowe prace naukowe 
PTPN, których druk ukończo­
no w grudniu ub. roku i w sty­
czniu roku bieżącego.

Po kilkuletniej przerwie u- 
kazały się ponownie

Badania Fizjograficzne 
; nad Polską Zachodnią

(Poznań 1956 PWN) 
mające na celu poznanie przyrody 
Ziem Zachodnich w związku z ca­
łością ziem polskich. Redakcja po­
znańska pod kierownictwem profe 
sorów B. Krygowskiego i Z. Czubiń 
skiego, otwierając pracę zbiorową 
tego tomu, poświęciła ciepłe wspo­
mnienie zmarłemu w 1854 roku 
Eugeniuszowi Romerowi, pionie­
rowi nowoczesnej geografii pol­
skiej, który 60 lat swego życia po­
święcił ciężkiemu i wytrwałemu 
badaniu przyrody polskiej. Tom 
282-stronicowy zawiera prace i 
notatki naukowe: T. Bartkowskie­
go, B. Krygowskiego (3 pozycje), 
B. Augustowskiego, S. Kozarskie- 
go i J. Baierleina oraz omówienie 
prac fizjograficznych o Ziemiach 
Zachodnich, głównie uczonych 
niemieckich. Osobną ważną pozy­
cję w tym tomie stanowi biblio­
grafia niziny wielkopolsko-kujaw- 
skiej, obejmująca geologię i geo­
morfologię.

Wydział Historii I Nauk Spo­
łecznych PTPN za pośrednictwem 
Państw. Wydawnictwa Naukowego 
opublikował pracę Zbigniewa Rad­
wańskiego.

Zadośćuczynienie pieniężne 
za szkodę niemajątkową

(Poznań 1956)
Autor ujął sprawę zadośćuczy­

nienia pieniężnego za szkodę nie­
majątkową ze stanowiska history­
cznego. Szeroko omawia dzieje 
powstania odpowiedniego prawa 
we Francji, Niemczech i Rosji. 
Osobny rozdział stanowi zagadnie­
nie odpowiedzialności państwa za 
szkody wyrządzone przez funkcjo- 
nariuszów państwowych w Polsce 
Ludowej.

Wydział Matematyczno - Przy­
rodniczy PTPN. ogłosił w styczniu 
br. pracę zbiorową naukowców 
poznańskich:

Postępy akustyki (T. I.)
(Poznań 1957 PWN) 

Specjalnością poznańskiego ośrod
ka naukowego UAM są zagadnie­
nia akustyki, które dają początek 
badaniom naukowym w tym za­
kresie w Polsce. „O ile w dobie 
pierwotnego rozwoju telefonii i 
radiofonii, jak czytamy w słowie 
wstępnym, fizyczne zagadnienia 
akustyki odgrywały mniejszą rolę, 
o tyle dzisiaj uwaga jest zwró­
cona na te zagadnienia w poważ­
nej mierze z powodu ich znacze­
nia gospodarczego.“ Na całość I to­
mu „Postępu akustyki” składają 
się prace dziesięciu autorów poz­
nańskich. (H. B.)

ność ławników. Swe uwagi 
zamyka konkluzją brzmiącą, 
powiedziałbym, rewelacyj - 
nie: eliminacja ławników i 
powierzenie wymiaru spra­
wiedliwości wyłącznie sę­
dziom zawodowym. Ważki to 
problem. I aktualny. Wysu­
nięte sugestie —stanowią wy 
łom w przyjętej ogólnie w 
tej materii opinii. Zainicjo­
wana przez K. Kołakowskie­
go dyskusję warto podjąć. 
Wszak stolmy wobec następ­
nej kadencji nowo wybiera­
nych łąwników.

Jaki cel został postawiony 
przed tą nową instytucją o 
treści sądowej? Ławnik ma 
być ogniwem łączącym fa­
chową kadrę sądową z szero 
kimi rzeszami obywateli. 
Zbliżać ma jej działalność ku 
społeczeństwu. Ma spełniać 
rolę gwaranta zgodności 
treści orzecznictwa sądowe­
go z zasadami życia społecz­
nego. On ma dbać o to aby 
prawo stosowane wraz ze 
swymi „abstrakcyjnymi** for 
mułami, będącymi w dyspo­
zycji sędziów zawodowych 
nie popadło w izolację, po­
zostawiając na uboczu inte­
resy tych, którym winno słu 
żyć. Rola ławnika — podkre 
śla się dalej — posiada du­
że znaczenie wychowawcze. 
Realizację tych zadań uła­
twiać im mają prerogatywy 
sędziowskie.

Twierdzenia same w so­
bie — słuszne. Bądźmy jed­
nak przez chwilę empirysta- 
mi. Odwołajmy się do prak­
tyki życia codziennego. Za­
pytajmy — czy instytucja ła 
wników ludowych zdaje e- 
gzamin życiowy? — Trudno 
przesądzać, jak dalece myli 
się ten, kto na owo pytanie 
udziela odpowiedzi przeczą­
cej. Nie można bowiem nie 
widzieć tego dezawuującego 
ławników faktu, że pomimo 
ich obecności (a może nie­
kiedy dzięki ich udziałowi) 
sądy wydawały w minionym 
okresie wyroki, których treść 
jakże często odbiegała od tej. 
jakiej domagało się poczu­
cie sprawiedliwości mas spo­
łecznych. Zachowując naj­
dalej sięgającą ostrożność 
niesposób przejść obojętnie 
nad zarzutem, że działal­
ność ławników tamtego okre 
su nie czyniła zadość pod­
stawowym założeniem spo­
czywającym u podstaw tej 
instytucji. Logicznie rzecz 
biorąc, powstaje kolejne py­
tanie, czy zmiana ilościowa 
polegająca na dokonaniu wy 
borów nowej liczby innych 
osób, które w roli ławników 
zasiadać mają w okresie naj­
bliższych dwóch lat na „fo­
telach** sędziowskich — po­
prawi radykalnie sytuację 
na tym odcinku pracy nasze 
go sądownictwa. A może po­
trzebna tu jest zmiana ja­
kościowa, zasadnicza — 
tkwiąca w samej istocie tej 
instytucji? Daleki od zamia­
ru ferowania pochopnych 
rozstrzygnięć zdaję sobie

równocześnie sprawę z te­
go. że ten kapitalny dylemat 
społeczny, ma prawo do 
wszechstronniejszego na­
świetlania. Trudno się po­
wstrzymać od uznania ~ nie­
których racji poglądu, wy­
suwającego tezę, że zmiany 
osobowe dokonywane pod­
czas obecnych wyborów na 
ławników, nie przyniosą ko­
rekty tej instytucji, gdyż 
jest ona tworem raczej „chy 
bionym**.

Korzystając z praw dys­
kusyjnych rozważmy kil­
ka argumentów. — Ławnicy 
zasiadają w sądach pierw­
szej instancji, tylko tej in­
stancji. Postępowanie rewi­
zyjne pozostaje poza wpły­
wem ławników. Rewizyjny 
sąd zawodowy może zmienić 
wyrok wydany z udziałem 
przedstawicieli społeczeń­
stwa. Rewizje bywa­
ją powszechne. W re­
zultacie sąd zawodowy decy­
duje o ostatecznym kształcie 
prawnym konkretnych sytu­
acji życiowych. Treść funk­
cjonalna urzędu ławnika nie 
ma punktu stycznego z pro­
cedurą śledczą, a w tej fa­
zie postępowania karnego 
było — jak wykazało życie 
— rozległe pole do działal­
ności zapobiegawczej. Sku­
teczniejszej gwarancji prawo 
rządności dopatrzeć się moż­
na wówczas, gdy organa śled 
cze przestrzegają stricte ka­
nonów proceduralnych w 
oparciu o właściwe oceny re­
alnych faktów. Niefikcyj- 
nych!

śnie to sądzenie. Łatwo so­
bie wyobrazić, że ławnik nie 
posiadający z reguły grun­
townej znajomości obszernej 
dziedziny prawa, nie znają­
cy psychologii i nie orientu­
jący się zupełnie w technice 
kryminalistycznej, a zapo­
znany jedynie ze stanem 
faktycznym sprawy — staje 
wobec konieczności złożenia 
swego głosu na szali Temidy 
podczas ferowania wyroku 
w sprawach o poważne prze­
stępstwa. Narzucają się wąt­
pliwości, czy uzasadnione 
jest stawianie osoby sądzą­
cej w tak drastycznej sytua­
cji psychologicznej i moral­
nej. Powszechnie wiadomo, 
że do wyrażenia pewnego są 
du potrzebny jest odpowied­
ni „materiał** myślowy i fak 
tyczny oraz dostateczna wie 
dza o rzeczy, osobie czy idei, 
których nasz sąd bezpośred­
nio dotyczy.

Prawidłowość działalności 
organów wymiaru sprawiedli 
wości zapewnić mogą dobrze 
przygotowane kadry sędziów 
skie, wyzwolone spod pręgie­
rza różnych pozasądowych 
oddziaływań, kontrolowane 
w trybie nadzoru sądowego 
i rewizji nadzwyczajnej. Z tą 
izolacja i„wyobcowaniem**się 
zawodowych sądowników nie 
jest tak groźnie. Nie popad- 
nie w te skrajności ten, kto 
ściśle realizuje przepisy pra­
wa stanowionego wolą całe­
go społeczeństwa. Czy zmia­
ny ilościowe wystarczą?...

Leopold STECKI

Za czasów Hannibala słonie były pancerną „bronią strategiczną”, 
póki Rzymianie nie spostrzegli, że olbrzymom wystarczy przeciąć mie­
czem ścięgna tylnych nóg i w ten sposób unieruchomić żywą forte­
cę. Dziś słonie w tropikalnych krajach pełnią funkcję siły pociągo­
wej, a niekiedy służą tlo przejażdżek. Ten olbrzym obłożony kosz­
townymi dywanami, jest własnością prezydenta Indii, dr. Rajendra 
Prasad i nosi dźwięczne imię „Udaigiori”. Honorowym jeźdźcem jest 
nie kto inny — jak marszałek G. K. Zuków, który zasłynął w czasie 
ubiegłej wojny umiejętnościami stosowania broni pancernej. Zwie­
dzanie parku prezydenta Indii ze słoniowych wysokości należy do 
programu wizyt oficjalnych w New Delhi.
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— Wysuwa się też zarzut 
natury zawodowej. Na każ­
dym odpowiedzialnym stano­
wisku — chcemy widzieć fa­
chowca. I słusznie. Od sę­
dziów zawodowych wymaga­
my wieloletnich studiów teo­
retycznych i praktycznych. 
Tymczasem ławnikowi, laiko 
wi w dziedzinie nauk praw­
nych. udzielano pełnych 
uprawnień sędziowskich. 
Gruntowniejsze szkolenie ła­
wników zbliża ich do sę­
dziów zawodowych, a to 
znów podważa zasadniczo ra 
cje istnienia ławników. Ab­
strahuję od tego, że to szko­
lenie (organizowane w do­
datku w niedziele) nie zaw­
sze jest entuzjastycznie 
przyjmowane przez samych 
ławników. Prawdą jest rów­
nież to. że sądy, zwłaszcza 
prowincjonalne, często mają 
kłopoty w kompletowaniu 
zespołów ławników do roz­
praw na poszczególnych wy­
działach.

A jak wygląda sam udział 
ławników na rozprawach? 
Obserwujemy dwojaką sytua 
cję. Zupełnej bierności. Przy 
padków tych jest większość. 
Niekiedy bywa też odwrot­
nie. Ławnicy również pyta­
ją i sądzą.

Pewne obawy z punktu wi 
dzenia psychologii budzi wła

Ciocia-sonda i
(Ciąg dalszy ze str. S)

nego. Stanowi to — w moim 
przekonaniu — zapowiedź 
szerszej wymiany poglądów, 
dyskusji i polemik.

Dość prawidłowo ukształ­
tował się wiek posłów (więk­
szość ma przekroczoną czter­
dziestkę). Praktyka parlamen­
tarna uczy, iż w -przedstawi­
cielstwie narodowym muszą 
zasiadać ludzie z bogatym do­
świadczeniem życiowym i dla­
tego tzw. ..posłowie młodzie­
żowi” — sądzę — powinni sta 
nowić raczej wyjątek, jak to 
ma miejsce właśnie w obec­
nym Sejmie.

Lepiej także niż w poprzed­
niej kadencji (choć uważam, 
że jeszcze nie idealnie) przed­
stawia się sprawa cenzusu wy 
kształcenia nowych posłów. 
Znacznie więcej zasiadać bę­
dzie obecnie w Izbie ludzi z 
ukończonymi wyższymi i śred 
nimi szkołami. Trudniej wy­
robić sobie sąd o składzie za­
wodowym nowego Sejmu, opu 
blikowana bowiem statystyka 
jest dość ogólnikowa. Nie­
mniej wydaje się, że i w tym 
zakresie nastąpiła poprawa 
(wymieńmy choćby wzrost li­
czby posłów-prawników). Na­
tomiast — nie ma co ukry­
wać: blado przedstawia się 
„odcinek” kobiecy. W sali

rzeczywistość
obrad zasiądzie zaledwie 19 
niewiast (z naszego wojewódz 
twa — ani jedna). Zjawiska 
tego z teoretycznego punktu 
widzenia nie można uznać za 
pozytywne.

Na czym jeszcze wolno nam 
budować optymistyczne horo­
skopy, dotyczące Sejmu? Są­
dzę, że również na wypowie­
dziach większości nowych po­
słów, z okresu, gdy jeszcze 
kandydowali. Pozwolę sobie 
przypomnieć choćby zorgani­
zowaną przez nasze pismo 
ankietę. Nadesłane i częścio­
wo publikowane na łamach 
„Głosu” odpowiedzi — napa­
wały otuchą i, co szczególnie 
należy podkreślić, były nie­
mal zupełnie zbieżne z po­
stulatami wyborców (nadsy­
łanymi w odpowiedzi na dru­
gą z naszych ankiet).

Uzdrowienie gospodarki, pod 
niesienie z upadku rolnictwa 
pokonanie mieszkaniowych 
trudności, pełne zagospodaro­
wanie Ziem Odzyskanych, pil­
na konieczność budowy szkół 
rozwiązanie problemu kobiet 
pracujących, postawienie na 
nogi rzemiosła — oto niektóre 
z zasadniczych spraw, uzna­
nych zarówno przez wybor­
ców, jak też przez obecnych 
posłów, za najpilniejsze do 
opracowania przez Sejm.

PIOTR ZYCKI

Kapitał chłopskiej inicjatywy
przynosi jui odsetki

— Dostało się nam za rol­
nictwo, oj dostało! Podobno 
za „oportunistyczną” politykę 
pobłażania wobec chłopa — 
zaczyna naszą rozmowę od 
osobistych wspominków głów­
ny agronom w gostyńskim 
PZR — Józef Stawecki. Miał 
to nieszczęście w minionym 
okresie, że był fachowcem i 
to zasłużonym na niwie wiej­
skiej od wielu lat. Nie darmo 
zbielały mu włosy w służbie 
rolnictwa, aby mógł bez pro­
testu patrzeć na jego ruinę 
z winy dyletantów. Miał cze­
lność ( jak widać — daleko­
wzroczną) mówić o tym 
wprost, podobnie jak i jego 
koledzy po fachu.

Niemała to zasługa tych lu­
dzi, szarych przecież i tak 
skromnych (o których nawet 
milczą sprawozdania), że dra­
bina biurokratyzmu nie przy­
gniotła doszczętnie gostyń­
skiego chłopstwa.

Bez akcji z racji...
Obyło się bez rekwizycji 

licytacji, likwidacji (drogą ru 
iny ekonomicznej gospoda­
rstw większych) i wszelkich in 
nych akcji ,,z racji”. Co praw 
da, mimo wysiłków, nie uda­
ło się ustrzec około 20 gospo­
darstw od szkodliwego dzia­
łania ogólnie panujących ten­
dencji. Z przylepioną etykie­
tą: ekonomicznie podupadłe 
— cieszyły oko pseudo-dzia- 
łaczy z wyższego „szczebla”. 
Przyszłość okazała, że był to 
śmiech przedwczesny...

Przezorność gostyniaków w 
zakresie rolnictwa przynosi 
dziś pożyteczne wyniki. Od­
pada m. in. kłopot (tak aktu­
alny w innych powiatach) 
wypłaty odszkodowań zrujno­
wanym właścicielom gospo­
darstw. Nie potrzeba zwracać 
zagarniętej dekretem ziemi 
bo takich wypadków szczęśli­
wie dało się uniknąć.

Z korzenia drzewo odrasta
Bo i kogóż było gnębić, sko 

ro połowa gospodarstw w po­
wiecie, niepełnorolnych — do 
trzech hektarów? Tu trzeba 
było porządnie pokręcić gło­
wą, aby dla wszystkicłZ zna­
leźć pracę, aby zapewnić im 
chleb. I z taką myślą rodziła 
się -ty gostyń­
ska spółdzielczości produkcyj­
na. Dobrowolność' jćij wyni-j 
kała z ekonomicznej /koniecz­
ności wyjścia z pułapki nie­
dostatku.

Dlatego też dziś spółdzielc^ 
trzeźwo oceniając sytuację, 
nie .kwapią się zbytnio z pow- 
ro.tęm do tych lat chudych 
Zietoia ma teraz dużą wartość

— szaleństwem więc byłoby 
pozbywać się przy rozwiązy­
waniu spółdzielni nadanych 
z Funduszem Ziemi gruntów 
poresztówkowych. *.

To prawda, że w „owczym 
pędzie” za przykładem dwóch 
milionerek Krzekotowic i Gę­
bie (największe spółdzielnie 
w powiecie) chce się rozwią­
zać sześć dalszych. Zbytnio 
tych ostatnich żałować nawet 
nie wypada. Natomiast roz­
pad milionerek spowodowała 
(jak powszechnie wiadomo) 
„inicjatywa” niektórych spry­
ciarzy, co to — jak mówi 
przysłowie — wołu zjedzą i 
ptaszka ubiją...

Mimo takiego „przykładu” 
20 dobrych gospodarstw kolek 
tywnych pozostaje w dalszym 
ciągu. A trzeba przyznać, że 
dotychczasowe wyniki ich 
pracy przewyższają gospodar (

Haremy 
XX wieku

(Ciąg dalszy ze str. S) 
kich mocarstw kolonialnych, 
aby bez długich pertraktacji 
położyły kres połowom niewol­
ników w swoich posiadłościach. 
Zagroził przy tym opublikowa­
niem materiałów, z których wy 
nika, że nie tylko kalifowie i 
szejkowie w Arabii Saudyj­
skiej posiadają niewolników, ale 
również niektórzy biali kapi­
taliści, prowadzący swe sprawy 
w Geddzie, Ryadh i Dahrham.

Dlaczego fiasko?
Niestety, konferencja nie do­

prowadziła do żadnych konklu­
zji. Był to okres nacjonalizacji 
Kanału Sueskiego i delegaci 
anglo-francuscy zaproponowa­
li, aby powierzono ich statkom 
wojennym patrolowanie Morza 
Czerwonego, celem pościgu za 
nocnymi transportami niewol­
ników, przeprawianych z brze­
gu na brzeg. Lecz sytuacja na 
Kanale skłoniła kraje arabskie 
do odrzucenia propozycji. Nie 
chciały one bowiem przywracać 
Anglii, pod pozorem ścigania 
łowców niewolników, panowa­
nia militarnego na morzach, z 
których została ona właśnie 
niedawno wyparta. Propozycje 
angielskie miały istotnie na ce­
lu raczej zagrażanie Kanałowi 
piż zwalczanie handlu niewol­
nikami...

Tak więc konferencja zakoń­
czyła się na niczym — i w 
dwudziestymi stuleciu nadal 
kwitnie w Arabii Saudyjskiej 
handel niewolnikami.
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kę indywidualną. Wystarczy 
choćby porównać przeciętną 
plonów czterech podstawo­
wych zbóż: dla spółdzielni 
produkcyjnych wynosi ona 
20,3 kwintala, a dla gospodar­
ki chłopskiej — 19,1. Szczegól­
nie udały się w ub. roku zbio­
ry jęczmienia i owsa. Na 
przykład w spółdzielni produk 
cyjnej w Grabonogu zebrano 
po 28,63 kwintala jęczmienia, 
25 — owsa i 27,58 — kwintala 
mieszanki z hektara.

Zastrzyk gotówki
Trzeba przyznać, że są to 

plony niezbyt wysokie, ale w 
pewnej mierze zadecydował o 
tym fakt celowego zaniżania 
osiąganych zbiorów zarówno 
przez chłopów jak i spółdziel­
ców z powodu obawy tzw. do­
miaru obowiązkowych dostaw 
zboża. Obecnie będzie to zby­
teczne, albowiem w powiecie 
gostyńskim przeprowadza się 
klasyfikację gruntów — po­
łowę prac już wykonano. Dzię 
ki temu z dotychczasowych 17 
tys. ton powiatowego planu do 
staw zboża odpadnie około 
15 do 20 procent, czyli 2.550 
— 3.400 ton. Taka obniżka w 
dostawach przyniesie (wg pro 
wizorycznych obliczeń) gostyń 
skiej wsi przeszło 6 milionów 
złotych.

Poważny to zastrzyk „świe­
żej krwi”, który ożywi nie­
wątpliwie gostyńską gospodar 
kę rolną. Szczęśliwe jej po­
wiązanie z dobrze rozwijają­
cym się przemysłem rolno- 
spożywczym (Gostyń jest po­
ważnym jego ośrodkiem), 
pierwsze jaskółki rozwoju bu­
downictwa wiejskiego — 
wszystko to stwarza możli­
wości zatrudnienia (nawet dla 
ludzi spoza granic powiatu), 
a tym samym możliwości roz­
kwitu ogólnej gospodarki po­
wiatu.

Radzić mają nad nią wszy­
scy jego mieszkańcy w rozpi­
sanej niedawno ankiecie. Po­
stulaty uzdrowienia i odro­
dzenia yj pełni gospodarczej 
świetności ziemi gostyńskiej 
rozpatrzy Rada Ekonomiczna, 
która powstała ostatnio przy 
Prezydium PRN. Konkretne 
projekty przedstawione będą 
na sesjach Powiatowej Rady w 
celu wprowadzenia ich w ży­
cie. Wyzwolenie kapitału spo­
łecznej inicjatywy chłopa w 
wyniku polskiego Października 
zaczyna przynosić już odpo­
wiednie odsetki w fermie 
prawdziwego działania żarów 
no w powiecie gostyńskim jak 
i pozostałych regionach Wiel­
kopolski.

Maria KEMPARA



&bw?e$zezenfa •••••••••••••••••(•••••••((•(•••••••••••••OM

Komisja Likwidacyjna Rolniczego Zrzeszenia 
Spółdzielczego „Nowe Zycie'1 w Czmoniu, p-ta 
Czmoń, pow. Śrem, zawiadamia, że R, Z. s. 
zostało rozwiązane z dniem 8 grudnia 1956 r. 
W sprawie ewentualnych roszczeń prosimy o 
zgłoszenia w ciągu 6 miesięcy od daty niniej­
szego ogłoszenia. Komisja Likwidacyjna.

31702

Przetargi ś Iścytecie
Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Gnieźnie ogłaszają przetarg na dostawę 100 
tys. zamków walizkowych o wym. 65 i 75 mm, 
niklowanych na wysoki połysk. Oferty wraz 
z ceną oraz podaniem terminów dostaw pro­
simy kierować ęło G. Z. P. T. — Gniezno, ulica 
Tumska 3, tel. 11-13 do dnia 28 lutego 1957 r. 
Wzory do wglądu znajdują się w przedsiębior­
stwie. G. Z. P. T. zastrzegają sobie prawo wy­
boru dostawcy, niezależnie od najniższe 
rowanej ceny.

ofe-
K545

Pracowmcy poswywarci
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem 
i długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze 
prosperujące gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork, 
stacja kolejowa Wrzeście k. Łeby. K469

Murarzy i cieśli zatrudni zaraz Zespół PGR 
Kotowo pod Grodziskiem Wlkp., pow. Nowy 
Tomyśl. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
dla budownictwa. Codzienny dowóz do miej­
sca pracy i powrót zapewniony. Zgłoszenia pi­
semne i osobiste przyjmuje Dyrekcja Zespołu 
PGR Kotowo, poczta Granowo, tel, Granowo 9, 
stacja kolejowa Granowo - Nowotomyskie.

_______ K547

Każdą ilość kwalifikowanych spawaczy elek­
trycznych na spawanie urządzeń wysokociśnie­
niowych zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Poznańskie Zjednoczenie Montażu Konstrukcji 
1 Urządzeń Przemysłowych „Mostostal*' w Po­
znaniu, ul. Kochanowskiego 7. K535
Inżyniera lub technika na stanowisko kier, 
prefabrykacji betonowej przyjmie Spółdz. Pra­
cy Remontowo - Budowlana w Wolsztynie, ul. 
Wschowska 21. Warunki przyjęcia i płacy do 
omówienia na miejscu. K550
Wykonawcy na roboty termoizolacyjne poszu­
kujemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K568.

Instruktorów poradnictwa żywieniowego z u- 
kończoną szkołą rolniczą i znajomością hodowli 
— najchętniej z dłuższą praktyką zatrudni od 
1 marca br. lub wcześniej Zjednoczenie Prze­
mysłu Mleczarskiego w Zielonej Górze, ul. Li­
sia 10. Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Stanowiska do objęcia w Zielonej Górze i w 
woje w. zielonogórskim.______________ K58°
Elektryków wysokokwalifikowanych na wyjazd 
oraz robotników budowlanych, zbrojarzy i cie­
śli do robót w Poznaniu natychmiast przyjmie 
Przedsiębiorstwo Remontowe Przcm. Drzew, i 
Papier, w Poznaniu, ul. Chudoby 24, pokój 18. 
Kwatery zapewnione. K582

Praca

Jzeladnicy krawieccy na 
nlarową męską i damską 
iracę potrzebni. Poznań, 
.ampego 13 m. 5. 2543g

Poszukuję zaraz szwajca­
ra samotnego, z całym u- 
trzymariiem. Rumiński, 
Brzezie, p-ta Szlachcin, 
pow. Środa Wlkp. 31170p
Potrzebna bafciarka (na
nylonie). Poznań, Nowo­
wiejskiego 54. 3279g

Bieliźniarki specjalistki 
na koszule męskie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2757g.________________
Gosposia potrzebna zaraz. 
Poznań, Zeylanda 4, m. 3, 
zgłoszenia od godz. 18—20.

2764g

Wykwalifikowaną bieliź- 
niarkę i prasowaczkę na 
koszule męskie za dobrym 
wynagrodzeniem poszuku 
ję. Poznań, ul. Wodna 
17/19, m. 2._________ 2792g
Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań. Żydowska 
30 m. 6, Od godz. 16. 2802g
Slodlarz - tapicer dyplo­
mowany poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2819g.

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Poznań 
Marcinkowskiego 16, par­
ter, lewo. 2779g
Starsza gosposia docho­
dząca potrzebna. Poznań, 
Sienkiewicza 8 m. 4. 2809g

Pomocy domowej lub pa­
nienki do dziecka 2-let- 
niego od godz. 8—15 po­
szukuję zaraz lub później. 
Zgłoszenia: Bronikowska, 
Poznań, ul. Hibnera 41, od 
godz. 19—20. 2832g
Przyjmę murarza, robot­
ników, uczni. Poznań, 
Marcinkowskiego 20. Dom 
Łącznościowca, Ii piętro.

2840g
Przyjmę pomoc domową z 
gotowaniem, dochodzącą. 
Poznań, Dąbrowskiego 25a 
m. 1. 2842g

t
Dnia 5 lutego 1957 zasnął w Bogu mój najdroż­

szy mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dzio, śp.

Leon Pruski
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lubasz. 3384g

Dnia 8 lutego 1957 r. zmarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy syn i brat, 
szwagier i wujek, śp.

ward KSapa
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczowej na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
matka z rodziną

3416g  -

: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem

w Poznaniu, Stary Rynek 53/54

f zakupuje
2 w każdej ilości*

; wyprawione siiórici futerkowe
! od spółdzielców i prywatnych hodowców.

Warunki do omówienia na miejscu.
2 * K576

Naprawiamy

spirsęt spawalniczy
jak wytwornice acetylenowe wszystkich 

typów, palniki, rączki, reduktory. 
Termin wykonania napraw do 20 dni.
Sprzęt należy przesyłać do Zakładu Me­

chanicznego w Czempiniu, ul. Nowa 2 z 
podaniem warunków płatności. 
KOŚCIAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU

TERENOWEGO 
Kościan, ul. Dworcowa nr 1.

ZAPRASZAMY
ObŁOSZEHiA OHOBHE fe

Solidnej,, uczciwej gospo­
si, stałej lub dochodzącej 
(referencje konieczne) po 
szukuje lekarz. Wynagro­
dzenie 500 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 nr 2626g.

Przyjmę montera samo­
chodowego oraz ucznia. 
Poznań, krzyżowa 16.

2631g
Opiekunka do 7-miesięcz- 
nego dziecka, na 6 godzin 
dziennie, najchętniej ren 
cistka potrzebna. Referen 
cje konieczne. Poznań, 
Walki Młodych 1 m. 4, od 
godz. 15 — Dom Narodo­
wego Banku Polskiego.

_______2632g
Uczni zawodu blacharsko- 
naczyniowego przyjmie 
zaraz: Józef Jędrzejczak, 
mistrz blacharski, Po­
znań, Strzelecka 37. 2650g

Krawcowa, krojczym (o- 
dzteż damska — dziecię­
ca) potrzebna zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2665g.
Pomócnik w tokarstwie 
drzewnym na kilka go­
dzin dziennie potrzebny 
zaraz. Poznań - Górczyn, 
Swiętogórska 5 m. 1.

2674g
Ekspedientka samodzielna 
potrzebna. Poznań, Strze­
lecka 17 — piekarnia.

2894g
Uczciwą pomoc domową 
przyjmę zaraz, referencje 
konieczne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2706g.
Poszukuję przedstawicie­
li na sprzedaż artykułów 
branży galanteryjnej, dla 
odbiorców sektora uspo­
łecznionego i prywatne­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2717g.____ _______
Uczeń tokarski (ukończo­
ne 16 lat) może się zgło­
sić. Łis, Wenecjańska 10.

2722g
Gosposi w wieku śred­
nim, samodzielnej, która 
może się wykazać polece 
niami poszukuję na stałe 
do małej rodziny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2729g.

Nauka

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 2625g

Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. Poznań, 
plac Wolności 2, w pod­
wórzu, III ptr. 2749g
Języki obce wykłada pro­
fesor Romington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5 
m. 5. 2889g

Kupne
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Cełler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g
Samochód osobowy „Mer 
cedes V 170” kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i sta­
nu technicznego do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2537g.__________
Płyty piekarskie Rade- 
burg i glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12899p.

Motocykl „Awo", „Jawa” 
lub „Ifa” nowy kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
31-44 łub oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 250Bg.
Scillarin w pastylkach ku 
pię. Poznań, Lukaszewi- 
cza 8 m. 24. 3l53g
Kupię piec elektryczny do 
hartowania, o mocy 7—10 
kW. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2628g.
Kupię piec kuchenny — 
westfalkę na prąd i wę­
giel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2634g.
Kupię samochód małoli­
trażowy do remontu. Ofer 
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2642g.
Zegar „matkę” oraz je­
den boczny kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2651g.
Psa owczarka alzackiego 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2656g.___________ ____
Samochód osobowy star­
szego typu do remontu ku 
pię. Oferty z podaniem 
marki i ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2675g._____________
Kupię aparat do robienia 
swetrów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2680g.

do korzystnych zakupów

TEKSTYLII .
ODZIEZY

GALANTERII
OBUWIA

oraz ari. kosmetycznych
na KIERMASZU

Sprzedały Okazyjnej „BAZAR**
»

Hala MTP Nr 8 ul. Gen. Świerczewskiego
K588

Lokale biurowe zamienimy!
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu 

ZAMIENI 7 POKOI BIUROWYCH
w centrum Poznania, o pow. ca 185 mJ na 

POMIESZCZENIA MIESZKALNE
o podobnym metrażu. Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 3140g.

Tokarnię na pryzmach */t 
m toczenia, zamienię na 
samochód małolitrażowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26J3g.________________ __
Sprzedani tokarnię do 
drzewa, marki „Lonis 
Wacker”, kompletną z po 
dzielnicą do frezowania, 
długość toczenia 1500 mm, 
wzniosłość kłów 360 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2629g.
Samochód osobowy, mało 
litrażowy, po generalnym 
remoncie, z częściami za­
pasowymi spiesznie sprze 
dam — cena 18 000 zł. No­
wy Tomyśl, tel. 589. 2635g

Zatrzaski do rękawiczek, 
zamki do teczek i wali­
zek, sprzączki do zegar­
ków poleca W. S. M. Po­
znań, ul. Żydowska przy 
Starym Rynku. 2684g
Drut kolczasty — 800 m — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2689g.
30 ooo sztuk cegły z roz­
biórki, wysokiej klasy, 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr

Dostarczam gwarantowa­
nych maszyn do mielenia 
kości do hodowli lisów i 
norek. Warsztat Mecha­
niczny, Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic- 
ka 5, tel. 42. 2641g

Uwaga, Czytelnicy!
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski" wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie m. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2.

W razie jakichkolwiek nieporozumień 1 prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję,

Uwaga dentyści! Urządze­
nie łukowe do topienia 
metali sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 370lg.
Norki hodowlane, klatki 
i lodówkę sprzedam. Po­
znań, tel. 619-344. 2703g
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 268, tel. 634-27.

__ 2709g
Tokarnię do drzewa, no­
wą, metalową, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2726g.

Nowy błam — brązowe ba 
ranki, tanio sprzedam. — 
Poznań, Żydowska 2/3, m. 
1. 2728g

Lokatę

ZARZĄD OKRĘGOWY

Związku Zawodowego Metalowców
w Poznaniu 

zawiadamia
wszystkich zainteresowanych, że z ^niem 23. L 
1957 roku biura Z. O.

przeniesione zostały
z ul. Mickiewicza 28, na ul. Gwardii Ludowej 3 
(IV ptr.). 3231g

Zamienię pokój z kuchnią 
w śródmieściu, na 3 lub 
4 pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 2718g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, telefonem, central 
nym ogrzewaniem, blisko 
lotniska cywilnego, tram­
waju i kolei elektrycznej ; 
w Gdańsku — Wrzeszczu, i 
zamienię na podobne w j 
Poznaniu. Bliższe informa 
cje w sklepie MHD Art. ! 
Muzyczne Poznań, ui. Pa- : 
derewskiego 3/5.

_________________  2693g
Samotny pan poszukuje i 
pokoju, najchętniej ume- ! 
falowanego. Oferty kiero- ■ 
wać: Dinwebel, Poznań, ' 
Drzymały 3a. 27l9g !
Duży pokój z kuchnią, sa- ! 
modzlelne, okolica Parku • 
Moniuszki, zamienię na 2 ! 
pokoje z kuchnią lub uźy- I 
waniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2727g.

ne

Nieruchomości

Szyny kolejki wąskotoro­
wej, rury kupię. Poznań, 
Czerwonej Armii 70 m. 4.

2696g
Silnik „Diesel” 100—125 
KM kupię. Kolasa, Po­
znań, Dąbrowskiego 42.

2697g

Powielacz „Rotaprlnt” ku 
pię, ewentualnie zamiana 
na inne maszyny biuro­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2699g.
Kupię karoserię samocho­
du „Skoda” lub wrak sa­
mochodu „Skoda” do re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2734g.
Kuplę oleistą penicylinę 
zagraniczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2622g.
Tokarnię do metalu ok. 1 
m toczenia, ze śrubą po­
ciągową kupię. Tarnowiec 
ki, Poznań, Józefa 6 m. 10

2704g

Kupię plastyk na drew- 
niaczki. Kycler, Rawicz. 
Poznańska 19._______ 2723g
Kuplę motor elektryczny 
na prąd zmienny 2 KM. 
Zgłoszenia: Poznań, Dą­
browskiego 31, Sarnowski.

2737g

Sprzedaż
Pracownia galanterii i bie 
llzny poleca duży wybór 
towaru do dalsze] odprze 
dąży. Poznań, Wronieckn 
24, tel. 505-68. ?599g

t
Dnia 5 lutego 1957 zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 80, śp.

z Sowińskich

Stanisława Iglińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o 

godz. 11 z domu żałoby w Jerce.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Jerka, Gostyń, Londyn. 3357g

Akordeon „Weltmelster”, 
120-bas., 16 registrów, ma­
ło używany sprzedam. Po 
znań, Kanałowa 17 m. 25. 
_____________________ 2624g
Sprzedam kompletną ka­
szarnię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2644g.
Wózek - autko na łożys­
kach kulkowych sprze­
dam. Poznań, Mottego 12 
m. 6. 2648g
Wylęgarkę (inkubator) w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Lampego 22 m. 6.

2655g
Sprzedam wózek - autko. 
Poznań, Matejki 46 m. 4.

2659g

Sprzedam 3 samice — kró 
liki hodowlane, barany 
francuskie. Poznań, Sło­
neczna 27 m. 1. 2S63g
Piękne łóżko białe, meta­
lowe z materacem oraz 
dwa żyrandole sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 22 
m. 11, Pawłowski, od go­
dziny 15—18. 2667g

Posiadam (bez lokalu) 
kompletne urządzenie war 
sztatu na silniki samocho­
dowe (7 maszyn), które 
zamienię na autobus lub 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2672g.__________
Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam. Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu.

2679g

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań - Podolany, 
Kosowska 6. 2682g
Kagańce, obroże, szelecz- 
kl dla psów, bolce i tar­
cze do wiatrówek poleca 
W. S. M. Poznań, ul. Ży­
dowska przy Starym Ryn 
ku. __ _ 2683g
Daszki harcerskie do cza­
pek, odznaczenia woisko- 
we (krzyże — medale), 
kołnierzyki mundurowe 
nylonowe, tarcze szkolne 
na rękawy poleca W. S. 
M. Poznań, ul. Żydowska 
przy Starym Rynku.

2685g

Zamienię mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią, na 3- 
pokojowe, lub 2-pokojowe 
z kuchnią — samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2623g.
Technik, kawaler, lat 24, 
poszukuje pokoju na okres 
do 10 miesięcy. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2630g.

Zamienię pokój z kuch­
nią na dwa pokoje z kuch 
nią. Poznań, Wodna 12, 
m. 7. 2636g
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne o- 
raz pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na 3ł/» względ­
nie 4 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2653g.
Zamienię 4 pokoiki z kuch 
nią, samodzielne, II pię­
tro — poddasze, na 2 miesz 
kania po 2 pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2658g.________________
Samotny spiesznie poszu­
kuje jakiegokolwiek poko 
ju, ewentualnie na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2677g.
Studentka poszukuje po­
koju samodzielnego lub 
przy rodzinie. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2692g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią w 
blokach na Dębcu, na po­
dobne w śródmieściu, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2707g.
Zamienię pokój z kuchnią 
41 m’, wysoki parter, ul. 
Wojciecha, na mieszkanie 
większe, samodzielne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2711.

Zamienię pokój z kuchnią 
(Jeżycka) samodzielne, I 
ptr., frontowe, na dwa po 
koję z kuchnią, samodziel 
ne, ewentualny remont 
przeprowadzę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew 
skiego 3, dla 2736g.

Kamienice, domki, wilie, 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 3.

2367g
Kuplę parcelę na Wino­
gradach, od właściciela. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 2553g. _
Domek Jednorodzinny w 
Poznaniu z ogrodem, wy­
budowaną fermą do ho­
dowli nutrii sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2646g.
Kupię parcelę w okolicy 
Junikowa, Ławicy, Krzy- 
żownlk, w cenie do 40.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
2647g. _ __________
Parcelę 1000 ms, bardzo 
dogodnie położoną w Swa 
rzędzu z zatwierdzonym 
planem budowy domu jed 
norodzinnego sprzeda 
właściciel. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 2660g.
Gospodarstwo 12,5 ha sprze 
dam. Informacje: Lisiec­
ki, Poznań, Grobla la.

2686g

Suknie wieczorowe i ba­
lowe wykonuje 1 poleca 
w wielkim wyborze: „Fe­
ralna”, Fredry 3 m. 7.

2386g
Wulkanizowanie opon 1
dętek, specjalność wpra­
wianie drutu. Poznań — 
Rynek Śródecki, Kata­
rzynki 8. 2431g
Suknie i szale wieczoro­
we wykonuje i sprzedaje 
„Femina” Poznań, Fredry
3 m. 7. _ 2387g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. _ 2905g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax", Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 2906g

Posiadam warsztat w do­
brej okolicy i kartę rze­
mieślniczą. Oczekuję pro­
pozycji. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2637g.
Zamienię 2 felgi 15 na o- 
ponę 500X15. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2710g.

i’ne

Pani w średnim wieku, 
sympatyczna, materialnie 
niezależna, posiadająca 
domek jednorodzinny, 2 
km od Poznania, z braku 
znajomości pozna kultu­
ralnego pana na stanowi­
sku lub kupca do lat 40. 
Fotografie mile widziane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2797g.
2 koleżanki po 40, pragną 
zapoznać panów uczci­
wych, do lat 50, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2571g.

Zguby

Dnia 26 stycznia br. po­
zostawiono w taksówce to 
rebkę z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Górska, Po­
znań, Jeżycka 45 m. 2.

_ __ 3245g
Zgubiono 2 bm. wieczo­
rem, na trasie Uniwersy­
tet — Park Kasprzaka zło 
tą bransoletkę. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Głogowska 39 m. 5. 
____________________ 3299g
Zgubiono dyplom mi­
strzowski w zawodzie rzeź 
nicko-wędliniąrskim, wy­
stawiony przez Izbę Rze­
mieślniczą na nazwisko 
Władysław Wasiński, Po­
znań, Skryta 15. 2621g

Panna po trzydziestce, In­
teligentna, szatynka, do­
brze sytuowana, pozna 
kulturalnego pana, około 
lat 40, najchętniej fachów 
ca z branży tartacznej, 
względnie handlowca. Po­
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2649g.

Wdowa lat 41, brunetka,
korpulenma, posiadająca 
samodzielne mieszkanie, 
gospodarna, znająca się 
na rzemiośle, z braku 
znajomości nawiąże zna­
jomość z kulturalnym, 
samotnym, lub wdowcem 
do lat 52, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 2652g.

Panna lat 22, ze średnim 
wykształceniem, nawiąże 
kontakt w celu matrymo­
nialnym z solidnym, mi­
łym panem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2720g.
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»Wiosenny« fotoreportaż

Pogoda wypłoszyła z domów 
nawet najbardziej zatwardzia­
łych piecuchów. Przygrzewają­
ce solidnie', jak na zimę, słon­
ko, niby magnes wyciągnęło 
do parków i zieleńców przede 
wszystkim mamusie z pociecha 
mi i dzieciarnię. Park Kasprza 
ka wygląda od kilku dni- jak 
barwny dzieciniec. Dla zado­
wolonych malców nawet, pom­
nik Perseusza, uwalniającego 
Andromedę z władzy smoka, 
ma swój urok. Przecież nadaje 
się on doskonale do zabawy w 

gonitwę i w chowanego.

Grzeczne dzieci (czytaj: śpią­
ce) pozwolą również mamu­
siom, przyjemnie spędzać czas 
na czytaniu lektury czy prze­
glądaniu czasopism. Korzyść z 
tego podicójna, bo przynaj­
mniej i mamusie mogą odpo­
cząć w promieniach słońca. A 
o tym, że lektura jest napraw­
dę zajmująca, świadczy powyż 
sze zdjęcie. Mamusia tak się 
zaczytała, że nawet nie spo­
strzegła skradającego się foto­

reportera. (V)

»Wayabunda« 
ponownie!

Duże powodzenie wśród 
poznańskiej publiczności zmu 
siło „Wagabundę** do przedłu 
żenią pobytu. Dzięki temu 
spóźnieni entuzjaści świetne 
go kabaretu będą mieli oka­
zję znaleźć się jeszcze dzi­
siaj na dodatkowym wystę­
pie o godz. 17 w Domu Kul­
tury przy ul. Grunwaldzkiej.

Teatry
OPERA — g. 19 „Borys Go. 

dunow”; POLSKI — godz. 19 
„Wieczór trzech króli”; NOWY 
— g. 19 „Brat marnotrawny”; 
OPERETKA POZNAŃSKA — 
g. 19 „Wesoła wdówka”; KO­
MEDIA MUZYCZNA — nleczyn 
na; SATYRY — godz. 20 „Jutro 
pogoda”; LALKI I AKTORA — 
nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Juliet- 

ta” (franc.); BAŁTYK - g. 10 
—20 „Zimowy zmierzch” (pol­
ski); MUZA ~ g. 10—20 „Gwia­
zdy patrzą na nas” (ang.); 
RIALTO — g. 10 „Niedzielny 
poranek” (dokum.), g. 11.30. 
15.15 i 19 „Czerwone i czarne” 
(franc., 18 lat); TARGOWE — 
g. 17 i 19.30 „Sąd Boży” (franc.); 
WARTA — godz. 10, 13, 14 i 15 
„Śruba Maryniki” i „Czy wie­
cie, że 2/50“ (dokum.), g. 11 
i 12 „Słoń i mrówka” (bajki), g. 
16—20 „Tragiczny pościg" (wło­
ski); HUTNIK — godz. 17 i 19 
„Salto mortale” (NRF); PIAST 
— g. 15 „Obiektywem po świę­
cie” (polski), g. 17 i 19 „Niko­
dem Dyzma” (polski); ZNICZ 
(Luboń) — g. 17 i 19 „Na bez­
ludnej wyspie”; FOTOPLASTI 
KON — g. 10—22 „Wenecja”.

Wvstewv
Lokal wystawowy PTF (ul. 

Paderewskiego 7) „Wystawa fo 
tografii artystycznej”.

Jeszcze raz o problemach komunikacji
Od przeszło pół roku poz­

naniacy przyglądają się roz­
kopanej jezdni na ul. Mar­
chlewskiego, którą w kie­
runku Dworca Autobusowe­
go pójdzie nowa trasa tram 
wajowa. Budowa tej trasy 
posuwa się w tempie iście... 
nie, nie obrażajmy Bogu du 
cha winnych żółwi. Nawet 
żółw zdążyłby przez pół ro­
ku przejść tę trasę. MPK 
nie ma tak wygórowanych 
ambicji i chce zdążyć choć­
by na tegoroczne Targi. Mu 
simy jednak gwoli sprawie­
dliwości przyznać, że mimo 
najszczerszych chęci MPK 
nie mogło dotychczas kon­
tynuować rozpoczętych wub. 
roku robót, ponieważ MPRD 
(Miejskie Przeds. Robót Dro 
gowych) nie uporządkowa­
ło na czas jezdni z braku ka 
mienia i kostki brukowej.

Wreszcie jednak kostka i 
kamienie nadeszły, teren upo 
rządkowano i ekipy MPK 
mogły przystąpić do roboty, 
ale... akurat był mróz i trze­
ba było wstrzymać się ze 
spawaniem tzw. feromito- 
wym.

Obecnie ekipa 15 robotni­
ków przystąpiła do skompli­
kowanego spawania nowych 
torów ze starymi. W końco­
wej fazie robót MPK będzie 
musiało przerwać ruch tram 
wajowy na trasie między 
Dworcem Autobusowym, a ul. 
Przemysłową, nie wcześniej 
jednak niż w marcu, gdy nie 
będzie już grozić mróz. Je­
żeli więc pogoda dopisze, za 
jakieś dwa miesiące nowa

Lokale: CBWA, ZPAP i Klub 
MPiK — „Wystawa trzech 
grup”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — utwory skrzypcowe 

kompozytorów czeskich; 15.30 
—aud. dla dzieci; 16.05 — kon­
cert życzeń; 16.50 — epidemia 
Heine-Medina a szczepienie; 17 
— muz. baletowa; 17.25 —• na 
młodzieżowej antenie; 17.45 — 
komentarz pt.: „Fotografia 
dnia”; 17.55 — w rytmie sporto­
wym; 18.35 — muzyka i aktual­
ności; 19 — wiersze Ludwika 
Świeża wskiego; 19.10 — koncert 
życzeń; 20.23 — kronika sporto­
wa; 20.35 — Czajkowski: marsz 
słowiański; 20.45 — chwila mu­
zyki; 20.50 — Offenbach: „Or_ 
feusz w piekle”; operetka: 22.35 
—felieton; 22.45 — muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 18.15, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Państw. Szpital Kliniczny im. 

Pawłowa (chirurgia i interna), 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04. Apteki: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska. 
72, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 
76, Rynek Sródecki 1, A. Lam­
pego 2 i Główna 53. Poradnia 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin 
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednie od godz. 8 do 20.

Czyżby wystawa niemowląt? 
Nie, to troskliwe mamusie, ko­
rzystając z wiosennych promie­
ni słonecznych, urządziły przed 
Palmiarnią improwizowane so 
larium. Wózki z pociechami, 
pochylone w kierunku słońca, 
umożliwiają jak największe 
operowanie dobroczynnymi pro 
mieniami. Takie naświetlanie 
jest o wiele lepsze od lampy 
kwarcowej. Tego samego zda­
nia są niemowlęta, żadne z nich 
bowiem nie protestuje prze­
ciwko temu, ponieważ... śpią, 

smacznie w wózeczkaćh.
Kot. (3): K. Przy Chodźki

trasa zostanie oddana do 
eksploatacji.

Na tę nową trasę MPK. po 
stanowiło przeznaczyć „14“ 
która połączyłaby Starołękę 
z ul. Palacza.

Z kroniki
kulturalnych wydarzeń

Zbiory Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu wzbogaci 
ły się ostatnio o cenny tiar dale­
kich Indii — 10 ciekawych i nie­
znanych u nas instrumentów hin­
duskich, odznaczających się ory­
ginalnymi kształtami i budową. Są 
to bębny o podwójnych tonach — 
tzw.: bamya, mrdanga i tabia oraz 
kilka rodzaj lutni. Instrumenty te 
są darem zespołu pieśni, muzyki 
i tańca w Indiach, który przed 
dwoma łaty bawił w Poznaniu.

Kompozytor i ayrygent Filhar­
monii Szczecińskiej — Władysław 
Górzyński obchodził ostatnio po­
trójny jubileusz: 60-iecia pracy ar­
tystycznej, 30-lecia pracy w Radio 
i 70 rocznicy urodzin. Jubilat ude­
korowany został orderem Sztanda­
ru Pracy II klasy.

W koncercie jubileuszowym wzię 
li udział: brat Jubilata — dyr. na­
szej poznańskiej Opery — Zdzisław 
Górzyński (dyrygował drugą czę­
ścią koncertu) oraz soliści — Kry. 
styna Pakulska i Marian Kouba.

*
Poznańskie Towarzystwo Przyja­

ciół Nauk przygotowuje do druku 
cenny zabytek języka staroiitew- 
skiego, tzw. Biblię Chylińskiego — 
pochodzącą z XVII w. Jest to No­
wy Testament, przetłumaczony na 
dialekt wschodnio-litewski w 
związku z szerzącym się wówczas 
na Litwie kalwinizmem. Biblia nie 
była nigdy wydana drukiem, a jej 
rękopis został odnaleziony w Bri- 
tish Museum. W celu porównania 
publikowanego tekstu z orygina­
łem rękopisu wyjechali ostatnio 
do Londynu: doc. Czesław Kudzi- 
nowski z UAM w Poznaniu i jeden 
z redaktorów wydawnictwa.

ńfitPODOBn
Choć Poznań ma swoją słodką 

wytwórnię, zwaną „Goplaną”, to 
np. herbatniki waniliowe sprowa­
dza się do naszego miasta aż z Leg 
nicy. Bo „Goplana”, to „betka” 
przy legnickiej Spółdzielni Pracy 
im. 11 Lutego (ul. Piekarska 27). — 
Tak trwałe ciastka mogą produko­
wać chyba tylko kowale — nie po­
trzebując tłuszczu, jajek, ani pro­
szku do pieczenia. Spółdzielni Pra 
cy radzimy więc wypiekać w ra­
mach produkcji ubocznej również 
podkłady kolejowe. Drewno dziś 
w cenie, a mąka tańsza...

Kiedyś piekarze miesili Chleb w 
dzieży ręką, czasem nogami. Dziś, 
w dobie postępu technicznego i 
dbałości o higienę — już tak nie 
można. Jest więc zagadką, czym 
wyrabiają chleb pracownicy pie­
karni PZPP nr l (ul. Różana 19/20). 
Dowód? — Do obejrzenia w redak 
cji — zardzewiała blaszka od bu­
ta w Chlebie sandomierskim. Po­
dobnie trudno dociec czym wyra­
biają chleb piekarze z piekarni nr 
4 (Piaskowa 2/3). W kromce Chle­
ba pochodzącego z tej piekarni 
stwierdzono bowiem szkło.

PS. Znów przyniesiono „rary­
tas”. W Chlebie z piekarni nr 4 
znaleźliśmy coś, co wstydzimy się 
określić. W każdym razie można 
przypuszczać, że ową „wizytówkę” 
pozostawił kot.

SPACER
Cóż można pisać o na­

szym mieście, skąpanym 
wczoraj w promieniach zi­
mowego (a raczej wiosen- 

i nego) słońca? Czy o wozach 
naładowanych po brzegi wę 

i glem tak nie licujących z 
i obecną pogodą? Czy o lu- 
j dziach, których twarze wy- 
i glądają jakoś inaczej, we-
j selej?

Czyż można się dziwić, że 
: nikt nie przystaje przy pl.
\ Wolności 7, gdzie w bramie 

j; sprzedawane są góralskie 
IJ weZniawe pończochy i ręka, 

wiczki? Grupa łudzi otacza 
natomiast młodego człowie­
ka, który na narożniku pl. 
Wolności i Ratajczaka sprze 
daje „za jedne 20 złotych11 
aparaty do podnoszenia o- 
czek. No, cóż, prawie wszyst 
kie panie pożegnały już 
spodnie, trzeba więc prze­
prosić nylony.

Warta spokojnie toczy 
swoje brudne wody.. Od cza­
su do czasu przepłynie tyl­
ko jakaś zbłąkana kra. Ruch 
panuje natomiast na nad­
warciańskich łąkach. Młodzi 
chłopcy zabawiają się pu­
szczaniem na rozlewiskach 
papierowych okręcików, in­
ni, lekkomyślni próbują 
niebezpiecznej ślizgawki na 
resztkach mokrego lodu.

Przy kioskach wiosenny 
ruch. — Proszę jasne -pi­
wo! — Grzane? — Żartuje
pan! W taki upftł? Raczej 

z lodu! (V) 

Wydaje nam się jednak, 
że budowa nowej trasy jest 
inwestycją zbyt kosztowną 
dla puszczenia nią tylko jed­
nej linii. Ułożenie rozjazdu 
na skrzyżowaniu ul. Dzier­
żyńskiego i ul. Marchlewskie 
go pozwala skierować przez 
tę ostatnią jeszcze jedną li­
nię, biegnącą z Dębca. War­
to ten problem rozważyć 
już choćby ze względu na zbyt 
nie przeciążenie placu Wio­
sny Ludów, jako punktu 
węzłowego dla „5“, ,,8“, „13“, 
,,15“, „16**, „2“, „4“ i 9“. Dla 
rozładowania ruchu na pl. 
Wiosny Ludów i lepszego po 
łączenia komunikacyjnego 
wysuwamy pod adresem 
MPK wniosek: puszczenia 
nową trasą oprócz „14“ tak­
że linii „3“ i „9“.

Niechże już wszyscy pa­
sażerowie, którym tramwaje 
jeżdżące niezmiennie stada­
mi psują codziennie krew i 
humor, mają przynajmniej 
lepsze połączenie z Golęci- 
nem i Junikowem. (Ro)

Wiadomości z »pierwszej ręki«
NA BENZYNĘ I... PEDAŁY

Za 4300 zł bez talonów! Jedzie 
na benzynę i pedały... Stop! Nie 
ma co, robić taki szum i re­
klamę! Są to po prostu importo­
wane z NRD motorowery (obudo­
wane). Jak nas informuje MZH, 
ukażą się one w sprzedaży w naj­
bliższych dniach w sklepie MHD 
przy ulicy Czerwonej Armii. Są 
podobno zgrabne, szybkie (60 km 
na godz.) i nie łakome (2 litry na 
100 km).

Ze względu na ograniczoną ilość 
motorowerów należałoby zapewnić 
sprawną i... uczciwą sprzedaż. A 
więc coś dla PIH i MO. (zs)

*
SAMOCHODY W „MOTOZBYCIE”

Czytelnicy zainteresowani wia­
domością o wprowadzeniu samo­
chodów marki „Warszawa” do wol 
nej sprzedaży prosili nas o wy­
jaśnienie, dlaczego nikt w Pozna­
niu nie wie (?!), gdzie je można 
kupić.

Jak nas informują, zamówienia 
na „Warszawy” należy ohecnie 
kierować do Centralnego Zarządu 
„Motozbyt” w Warszawie. Jest to 
konieczność — do czasu otwarcia 
w Poznaniu specjalnego salonu 
samochodowego. Salon taki ma 
powstać w końcu kwietnia (duże 
trudności lokalowe). A więc już 
w maju „Warszawę” kupimy w 
Poznaniu.

P. S. Na wszelki wypadek ra­
dzimy tego oczekiwać w... lipcu, 
ho z terminami, to nigdy nie wia­
domo... (zs)

*
KARMELOWE CUDEŃKA

Poznańscy cukiernicy gorączkó- 
wo przygotowują się do ogólno­
polskiej wystawy cukierniczej, 
która wyłonić ma polską ,;repre- 
zentację” na międzynarodową wy 
stawę w Dusseldorfie. CO chcą 
pokazać — to na razie jest — do- 
słownie — słodką tajemnicą. Je­
szcze się zwiedzą koledzy z innych 
miast... Zresztą później sami bę­
dą się/fchcłeli pochwalić. Do „re­
prezentacji” kandyduje 12 poznań 
skieft Jnistrzów (w tym wszyscy 
uczestnicy wystawy wiedeńskiej), 
a na wystawę krajową do Kra-

Płacić czy nie płacić 
sportowcom za grę?

Od wielu lat jest pubJicz- Wydaje się, że sprawa pół 
na tajemnicą, że istnieje u zawodowstwa wypłynie ofi- 
nas ukryte zawodowstwo, cjalnie na najbliższym sej* 
Przy pomocy różnych krucz- miku piłkarskim, który ob* 
ków w księgowości (sprzeda- radować będzie w stolicy, 
wanie „lewych1* biletów, wy- Jakie stanowisko w tej 
nagradzanie wysokimi kwota sprawie zajmie Wielkopol- 
mi za w ogóle nie wykonane ska? Może na ten temat wy 
prace, fikcyjne pensje) zasi­
la się nie tylko piłkarzy, ale 
także kolarzy, bokserów i in.
„Machlojek11 takich notowa­
liśmy w ostatnim czasie wie­
le.

Słusznie więc dla oczy­
szczenia tej wysoce niezdro­
wej atmosfery podjęto sze­
roką dyskusję na łamach pra 
sy w zainteresowanych klu­
bach oraz związkach.

Sprawę jasno postawił, je 
den z najsilniejszych okrę­
gowych związków piłkar­
skich w Polsce — śląski 
OZPN, uchwalając jedno­
myślnie wprowadzenie pół- 
zawodowstwa. W uzasadnie­
niu wnioskodawcy słusznie 
podkreślają, że utalentowa­
ny piłkarz winien pobierać 
za swoje występy pieniądze, 
tak, jak pobierają je artyści 
— muzycy, śpiewacy i in. 
Tylko przez wprowadzenie 
półzawodowstwa (sportowcy 

. na kontraktach) oczyści 
się panującą od wielu lat 
atmosferę. Ułatwi to zda­
niem wnioskodawców oraz 
wytrawnych działaczy pra­
cę zainteresowanym zarzą­
dom, uchroni od różnego ro 
dzaju skandalików (cyrk ko 
larski Kozłowskiego), zlikwi­
duje antagonizmy między 
zawodnikami, a klubom mo­
że przynieść jeszcze pewne 
oszczędności, gdyż kontrakt 
będzie opiewał na kwotę, 
której dany zawodnik nie bę 
dzie mógł każdorazowo do­
wolnie sobie zmieniać, żą­
dając „lewej** opłaty w co­
raz to innej wysokości.

Przed meczem Prosną-Warta
Okazuje się, że Warciarze mi. Na 4 i 5 miejscu znajdują 

mają jeszcze szanse do pozo- się Sparta (Bielsko) i Pogoń 
stania w bokserskiej ekstra- (Szczecin). Posiadają one po 
klasie, bowiem na ostatnim 13 punktów. Ostatnia kolejką 
zebraniu PZB postanowiono ligowych spotkań może mieć 
zweryfikować spotkanie byd- więc ogromny wpływ na 
goskie z CWKS zakończo- ukształtowanie się ligowej ta* 
ne wynikiem remisowym beli. O ile sprawa tytułu mi* 
na 11:9 dla Warty. Daje to strza jest już wyjaśniona i 
Warciarzom 1 pkt. więcej i nikt nie ma wątpliwości, że 
wysuwa ich na 6 miejsce w ta warszawska Legia zasiądzie 
beli z 11 zdobytymi punkta- na mistrzowskim tronie, to 

kolejność pozostałych miejsc 
w tabeli może jeszcze ulec po­
ważnym zmianom. Dla wiel­
kopolskich zespołów Warty I 
Prosny, mających skrzyżować 
rękawice na kaliskim ringu, 
spotkanie to ma ogromne zna­
czenie. Kaliszanie w razie 
wysokiego zwycięstwa mają 
poważne szanse do zdobycia 
tytułu . wicemistrzowskiego. 
Zdobycie dwóch punktów 
przez Wartę na kaliskim rin­
gu, co jest zresztą sprawą 
trudną, otwiera przed „zielo­
nymi” duże szanse pozostania 
w pierwszej lidze, bowiem 
przy równoczesnej porażce 
którejś z wyprzedzających 
poznaniaków drużyn — Spar­
zy Bielsko (zmierzy się u sie­
bie z Gwardią-Gdańsk) lub 
Pogoni-Szczecin (walczy z 
CWKS w Bydgoszczy — Warta 
posiadałaby równą ilość pun­
któw i o ewtl. spadku decy­
dowałoby dodatkowe spotka­
nie. (Of)

pojedzic dzie-kowa (15—17. II.) 
sięciu. (zs)

Zamiast ze szkoły udać się do do 
mu rodzicielskiego, 8-letni Andrzej 
Lotko, zamieszkały na Malcie przy 
ul. Wołkowjskiej 31, udał się z ró­
wieśnikami nad Jezioro Maltań­
skie, gdzie korzystał ze ślizgawki 
ua kruchej powłoce lodowej.

W pewnej chwili lód się załamał 
i Andrzejek znalazł się pod lodem. 
Mimo szybkiej pomocy ze strony 
Straży Pożarnej, która wydobyła 
chłopca, lekarz Pogotowia Ratun­
kowego stwierdził zgon.

Niech przykry w swych skutkach 
wypadek będzie ostrzeżeniem dla 
młodzieży.

*
Mimo stałych ostrzeżeń niewska- 

kiwania względnie opuszczania po­
jazdów będących w ruchu Mieczy 
sław Majewicz, zamieszkały przy 
ul. Lodowej 28, iń. 1 — próbował 
przy ul. Staszica skoku z samocho 
du, — Niestety, ten popis skończył 
się fatalnie, gdyż musiano mu am­
putować palce u ręki.

*
Cierpiąca na padaczkę Marian­

na Pured. zamieszkała na Osiedlu 
Warszawskim przy ul. Brzóska 4, 
m. 2, doznała poważnej rany ciętej 
czoła. Po doraźnym opatrunku Po 
gotowie przewiozło ją do szpitala.

41-letni Leon Szymański, zamie­
szkały przy ul. Szamarzewskiego 
27, m. 14, wskutek upadku na jez­
dni, doznał okaleczenia głowy i 
szyi. Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz, Pogotowia.

*
MO miała w dniu wczorajszym 

dzień „wolny od zajęć”. — Nie za­
notowano bowiem żadnego zaj­
ścia.

Życzymy sobie takich dni jak 
najwięcej! (tp)

powiedzą się działacze, a tale 
że czołowi zawodnicy nasze­
go okręgu na łamach „Gło­
su**? (tp)

Czy Franek
wystąpi przeciw NRF?

Międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie NRF — Polska w dniu 
10 bm. będzie ciekawą próbą siS 
przed mistrzostwami Europy.

Obie strony mają wieie kłopotał 
z przygotowaniem drużyn. Z re­
prezentacyjnego zespołu NRF, któ 
ry uległ Polakom w Warszawie w 
stosunku 6:14, pozostał jedynie po. 
gromca Soczewińskiego — Meb* * 
ling. Wielu czołowych pięściarzy 
Niemiec zachodnich przestało bo­
ksować lub przeszło do obozu za­
wodowców. Przypuszczalne składy 
NRF (na mecz w Dortmundzie łtt 
bm. i we Frankfurcie nad Menem 
13 bm.) zestawione zostaną z na­
stępujących zawodników:

Homberg (Kondritz), Goschł® 
(Maloch), Mehling (Lagarden), Hes 
per (Rudnoff), Johanpeter I (Ro- 
goscb), Johanpeter II (Koch), Kie- 
nast (Keul), Mayer (Peek), Kreuj# 
(Mueltenberger) i Horoba (Wit- 
terstein).

Start Drogosza jest niepewny, 
Pietrzykowski, ze względu na cho­
robę żony, pozostanie w kraju. W 
drużynie polskiej ma wystąpić w 
wadze średniej Żmijewski względ­
nie reprezentant poznańskiej War­
ty — Czesław Franek, który o- 
statnio znajduje się w dobrej for­
mie. PZB dokona wyboru naszych 
reprezentantów na spotkanie w 
Dortmundzie spośród: Kukiera, 
Justki, Sielczaka, Boczarskiego, 
Pińskiego, Walaska, Paździora, 
Piórkowskiego, Mańki i Miłew» 
skiego. (x)

Co słychać?
Roczne walne zgromadzenie SeJc-

cji Motocyklowej KS Unia-Stomil 
odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 
10, w sali RS W „Prasa” przy ulicy 
Grunwaldzkiej. Przewidziane reafc 
tywowanie samodzielnego Motoklu 
bu Unia i wybory nowych władz.

43-
Członkowie Sekcji Motorowej O- 

limpii odbędą swoje zebranie wy­
borcze w dniu 8 bm. o godz. 17 w 
salce Domu Kultury przy ul. Grun 
waldzkiej. Również w tym samym 
terminie obradować będzie sekcja 
tenisa. W dniu 12 bm. o godz. 17 w 
sali Domu Kultury odbędzie się ze­
branie sekcji lekkoatletycznej.

Walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze AZS w Poznaniu odbę­
dzie się w dniu 11 bm. o godz. 9 w 
świetlicy Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej (Nowy Ratusz).
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